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Czwartek 5 listopada 1925 roku. —-—==--— Cena numeru 15 groszy. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Zg-włersu milimatrawy przed iwkatem 
Mi groszy, w tekścda i nadesłane 
38 sa tekstem 15 grosay. 
Droben aginssenia po 3—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 złoty. Matrymonialne 
15pr. aa wyraz. Tłustym  dtuklem 
proc. 


W numerach świątecznych | nie 
dalelnych ceny o 2% proc, drożane, 


Za lerminowy druk Ogłoszeń admi" 
młiatracja nie odpowiada, 


Kabda nowa podwyżka obowiązuje 
juz wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
amiany cen bez uprzedniego zawia- 
domienia, 


WYDAWCA: „Kurjer Zachodni” $. A. 


S.p. sen, Tadeusz Cieński. 


WARSZAWA 4.11. (Tel, wł.) We 
uwawie zmarł sen, Tadeusz Cieński, 
powszechnie szanowany działacz naro- 
dawy, któremu wschodnia Małopolska 
wiele zawdzięcza na polu utrzymania 
swej polakości w ciężkich latach zaho- 
ru austrjackiego i w okresie walk z u- 
«rmaińcatmi. Aczkolwiek pochodził ze sfe- 
ry ziemiańskiej i był jej bardzo zamo- 
¿nym przedstawicielem, áp Tad. Cień- 
aki był z przekonań szczerym demo- 
kratą i brał udział we wszystkich waż- 
niejszych pracach narodowych nietylko 
jako przewodnik ale i jako arerega 
wiec. Zmarły pozostawił wdowę, czte- 
tach synów i cztery córki. Cześć jego 
pamięci, 


Konfereneje min. Radwana, 


WARSZAWA, 4.11 (Tel. wł.)— 
Minister reform rolnych, p. Radwan, 
prowadzil rokowania z poszczególny” 
mi kłnbami w sprawie dzialejszega 


mi da ustawy o reformie rolnej. 
połndnie edhyła się rozmowa z mar- 
szalkiem Ratajem, a następnie z ca- 
łym szeregiem posłów. jak pójdzie 
dzistejnze głosowanie, trudno przewi- 
dzieć. Nadal wydaje się rzeczą wątpii- 
wą, czy Wyzwolenie zechce zaniechać 
swej taktyki obatrukcyjnej. 


Przed strajkiem 
urzędników w Austcji. 


WIEDEŃ, 411. (Tel. wł) Przer 
całą noc wczorajszą i dzisiaj przed 
południem prowadzono dalsze roko- 
wania celem niedopuazczenia do wy- 
hnchu generalnego atrajku urzędni- 
ków, który definitywnie proklamowa- 
na na jutro, t, j. czwartek. Organiz 
cja urzędnicze w dalszym ciągu twar- 
do atoją przy dotychczasowych żąda* 
niach awoich, co utrudnia, jeśli nie 
uniemożliwia całkiem, kompromisowe 
załatwienie zatargu. W kołach rządo- 
wych jednak nie tracą nadziei, że je- 
szcze w oatatniej chwili uda się sklo- 
nić organizacje nrzędnicze do dal- 
szych rokowań. W godzinach wie- 
czornych kwestja wybuchu strajku 
pawazechnego zostanie zdecydowana 
ostatecznie. 

WIEDEŃ, 4 11, (Pat). Porozumie- 
nie między rządem austrjackim i u- 
rzędnikami państwowymi domzła do 
skutku na tej podstawie, że czynni 
emerytowani urzędnicy państwowi 
jakoteż urzędnicy kontraktow! atrzy- 
mają z początkiem roku 1926 jedno- 
razową renumerację w wysokości 
28 prac. pensji miesięcznej. 


Zarządzenia nowego 
króla perskiego. 


LONDYN, 4-11. (Pat) „Chicago 
Tribune“ donosi z Teheranu, że król 
Pablavi wydał dekret zarządzający 
zamknięcie wszystkich domów gry i 
szynków. W przemówieniu da roz- 
maitych delegacyj król zapewnił, że 
paweźmie natychmia idące 


glasawania nad poprawkami senacki6= | 


ISKRA 


Dziennik polityczny, społeczny, gospodarczy i literacki, 
ISosnewiec: ERA a rot Będzin, Hałathowskiega 7, — Dąbrowa, Swwieswiegi 6, tel, 25. —Zawiercie, 1 Kaja 27. 


Adres dla listów  depena: 
„ISKRA“, Sosnowiec 


Koato czekowa P. K. Q. Nr. 61883, 


Premrmerata wynosi: 


zł. 250 


Z odnoszeniem miesięcznie: 
© 1. 3 
W Zagiębin po za Sosnowca! Bi 
dainem i Dąbrową: zł T y 
2 przesyłką pocztawą 
zł 3. 


Zagranicą 4 sł. 


PROCES o ZAMACH MA PREZYDENTA KZPLEJ 


LE" 


Sensacyjne zeznania inspektora Łukomskiego. 


LWÓW, 4-11. (Tei. wł.) Sensacją 
dzisiejszej rozprawy w procesie prze- 
ciw Steigerowi o zamach na Prezy- 
rlenta Rzplitej były zeznania inspe- 
ktora policji, Bronisława Łukomskie- 
go, który pierwszy prowadził śledz- 
two w sprawie Steigera. Z uwagi na 
usiłowanie obrony w kieruoku do- 
wiedzenła, jakoby insp. Łukomski z 
pominięciem innych szczegółów sta- 
rał się prowadzić śledztwo jednostron- 
nie, zeznań tego świadka oczekiwano 
z największem zainteresowaniem. 


Łukamski stwierdził, że o zama- 
chn dowiedział się w komendzie po- 
licji W drodze na miejsce achu 
spotkał Steigora i Pasterñal jmnę, 
prowadzonych przez policjantów. Za- 
rządził natychmiast, umieszczenie ich 
w samochodzie. W chwili gdy Stel- 
ger siadał do samochodu, zbliżył się 
do Steigera jakiś człowiek, który sze- 
pnął oskarżonemu coś na ucho. jak 
się później okazało byt ta niejaki 
Fichman. 


Insp. Łukomski o zeznaniach Pasternakówny, 


Po przybyciu do komisarjatu po- 
licji inap. Łukomski badał najpierw 
Pasternakównę, która dokładnie pa- 
dała wówczas, że mężczyzna w ja- 


-anem palcie, miękkim kapeluszu I x 


merykańskich okularach, który atał 
blisko niej, w chwili przejazdu Pre- 
zydenta, wyciągnął pakiet i rzucił go 
w atronę powozu. Bezpośrednio po 
rzuceniu tego pakietu człowiek ów 
zbladł, twarz wykrzywiła mu się prze- 
raźliwie. Pasternakówna krzyknęła w 
jego atronę: „To pan!“ ężczyzna 
rzucił się dn ucieczki, wpadł do je- 
dnej z bram, gdzie zdjął kapelusz i 


próbował znowu zmieszać się z tłu- 
mem. Pasternakówna przybiegła da 
niego i kładąc mu rękę na ramieniu 
oświadczyła przybiegającym policjan= 
tam, że „to sprawca zamachu". 

Przewodniczący Trybunału zapy- 
tsł inap. Łukomskiego, czy Paaterna- 
kówna od pierwszej chwili twierdziła 
stanowczo, że Steiger jest sprawcą 
zamachu. Na pytanie to adpowiedział 
insp. Łukomski, że na prochy swego 
ojca zaklina się, że Pasternakówna 
od samego goszatku twierdziła ata- 
nowczo, że Steiger jest sprawcą za» 
machu, 


Interwencja komisarza Suchenka. 


Wielkie wrażenie wywołał na. 
stępnie dalszy szczegół rewelacyjnych 
zeznań Łukomskiego. Mianowicie po- 
dał oo, że w chwili, gdy rozpoczął 
przesłuchiwanie Steigera, usłyszał w 
przyległym pokoju głosy. Wyszedł 
więc natychmiast i zobaczył komisa- 
rza Suchenka, przydzielonego do bry- 
gady ochronnej Prezydenta Rzplitej, 
jak nachylony do Pasternakówny mó- 
wił do niej: „Niech pani cofnie awa- 
je zeznania. Pani mosi się mylić." 
Łukomski ze zdziwieniem akonstato- 
wał, że w ten sposób mógł mówić u- 
rzędnik, przydzielony do brygady o- 
chrannej Prezydenta, do świadka, 
ry dostarczył policji materjału dowa- 


któ | 


dowego. 

Równocześnie atwierdził Łukom- 
ski, że cały azereg dalazych ówiad- 
ków, m. in. adwokat Rabner i inży- 
nier Kutkin, których przeałuchiwał 
bezpośrednio po zamachu, stwierdzi- 
li, źe widzieli, jak bombę rzucono z 
tego miejsca, w którem według ze- 
znań Pasternakówny atal Steiger. 

Zeznania te utwi y ina. Łu- 
kamakiego w przekonaniu, że Steiger 
jest sprawcą zamachu. luap. Łukomski 
zenania swoje złożył w tonie bardzo 
stanowczym, z powagą i głębokiem za- 
atanowieniem, to też zostały one przy- 
jęte wśród wielkiego poruszenia całego 
audytorjum. 


Lnyślony wywiad 


1. Belniszowiczem. 


Jakich środków chwytają się żydzi? 


ŁWOW, 411. (Tel. wł.) Wszelkie 
uaiłowania obrońców Steigera w kie 
runku zrzucenia winy zamachu na te- 
rorystyczne organizacje ukraińskie naj- 
zupełniej chybiają celu, a nawet bezna 
dziejnie ją skompromitowały. W dniu 
dzisiejszym bardzo żywo komentowano 
wiadomość, jaką otrzymały Iwowakie 
koła ukrmióskie ze strony b. prezyden- 
ta republiki zachodnio ukraińskiej, Pe- 
truszewicza i jega ministra spraw za- 
granicznych, Perieckiego. 

Jak wiadomo, przed kilkoma dnia- 
mi wydrukowały dzienniki żydowskie 


rzekomy interview z wymienionemi wy- i ro PEC f ne 
y i kary za wykonanie za 


żej osobistościami. W wywiadzie tym 


obydwaj niedwuznacznie mieli oświad- 
czyć, ża zamachu dokonały organiza- 
cja terorystyczne ukraińskie, aby wy- 
kazać niezadowolenia ludności ukraiń- 
akiej z rządów polskich. 

Tymczasem lwowskie „Diło*, organ 
ukraiński, otrzymało depeazę z Berli- 
na, w której Petruazewicz i Perfecki 
stwierdzają kategorycznie, że wspom- 
niany wywiad jest wyssany z palca. 
Ani Pełruszewicz ani Perfecki nie akta- 
dali żadnych oświadozeń wobec które- 
gokolwiek z dziennikarzy żydowskich. 

Nadto Periecki przeałał list w któ- 
„Zydzi chcą uwolnić 


Redaktor: Tadeusz Opioła. 


machu na Prezydenta Rzplitej; z krzy 
kiem i hałasem rzucili się do szukania 
Sprawcy zamachu wśród organizacji 
ukraińskich. Obrońcy Steigara w spo- 
sób prowokacyjny oskarżają cały aze- 
reg osób ze społeczeństwa ukraińskiego 
różne 


i bez żadnych skrupułów padi 
nazwiska, jak Bandery i Ola: 
Iatervlew pri 
wany przez kiego Wi 
w celach prowokacyjnych wkręcił aię 
do kół ukraińskich, jednak wkrótce 
zoatał zdemaskowany przez samych ajo- 
nistów", 

Wiadomość o tym liście wywolala 
ogromne poruszenie wśród publiczno- 
ści. śledzącej przebieg procesu Steige- 
ra. Powszechnie panuje przekonanie, ża 
o ile powyższe oświadczenia Petru: 
szewicza i Perleckiego eg naprawdę 
oficjalne, to oznaczałoby to zupałne za- 
łamania silę dotychczasowej linji obro. 
ny Steigera. zrmierzającej  wazelkiemi 
silami da zrzucenie winy I odpowie: 
dzialności na ukraińskie organizacje 
terorystyczne. 


Po konflikcie 
grecko - bułgarskim. 


GENEWA, 411. (Pat) Komisja ue 
tworzona przez Radę Ligi Narodów do 
zbadania zajścia grecko - bulgarskiego 1 
da znalezienia środków, mających unie- 
możliwić powtórzenie się padobnych wy= 
padków zbierze się w piątek w Genewie 
na dwudniowe posiedzenie celem omó- 
wienia swego programu działania, Ko: 
misia uda się w niedzielę do Sofii. 


Cyklon w zatoce perskiej. 


LONDYN, 411. (Pat) Z wiaroga 
dnych źródeł bagdadzkich komuniku: 
ją, że wskutek cykłonu, jaki nawiedzi 
w tych doiach zatokę peraką, zatonę- 
ło 459 paławiaczy pereł Szalony bu- 
ragan powyrywał wiele drzew z ko- 
rzeniami. Szczególnie katastrofalne 
akutki cyklonu zanotowano w pobłiżu 
Rabrein 1 Katif, gdzie padające drze- 
wa zabiły 160 osób. 


Zamachy komunistyczne 
we Włoszech. 


RZYM, 4-11. (Pat) Na medjolań- 
skim torze kolei północnej w pabliżu 
Saronno rabotnicy torowi znaleźli u- 
kryte pod torem dwie bomby. W po- 
bliżu Forli znaleziona belkę położoną 
w poprzek szyn. Trzech komunistów 
podejrzanych a ten czyn aresztowano 


O zwołanie konferencji 
małej ententy. 
PRAGA, 4.11. (A.W.) Obecnie 


toczą się rokowania co do spieazne- 
go zwołania konferencji malej enten- 
ty na koniec bieżącego miesiąca, W 
pierwszym rzędzie konferencja obra- 
dawać będzie nad kwestjami wyan- 
niętemi w Locarno tj. kwestją zabez- 
pieczenia granic. Dr. Benesz wyjasni 
stanowisko małej ententg da kwentji 
granic wschodnich, Drugą kwestją 
będzie sprawa zbliżenia gospodarcze- 
go M. E. da innych państw, x 
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PRZEGŁĄD PRASY 


Znaczenie przewrotu w Persji 


Jak wiadomo, w Persji zoatał 
zdetronizowany Szach perski i cała 
jego dynaada, a parlament parski po- 
wierzył rządy premjerowi Rhiza Kha- 
nawi, który panowanie awe rozpoczął 
ad ogłoszenia amnestji i zniżki cen 
chleba. Zmianę tą nznano w Londy- 
nie jako klęskę polityki * angielskie] 
w Azji, jako przyłączenie alę Persji 
do wielkiego prądu antiangielakiega. 
W Paryżu natomiast przewrót w Pere 
sji skwalifikowana jaka zwrócony nies 
tylko przeciw Anglji alei przeciw Ro- 
sji, czego znamienną cechą jest po- 
głoaka o utrzymaniu w dalszym cią= 
gu monarchji przez Rbizą Khana i 
respektowania przez niego Istniejące- 
go w Paraji porządku politycznego. 
Ma to znaczenie dla konthktu aogiel- 
aka-sowieckiego. 

Za przykladem Turcji powo- 
jannej — pisze „Goniec Krakowski” 
— państwa w Azji mającego pełne 
cechy europejskie, Persja przepro- 
wadziłaby pierwszy eksperyment 
realizowania niezależności polity- 
cznej, narodawej i państwowej. Jak- 
kolwiek się ta pierwsza próba uda, 
jest ana niebezpieczną zapowiedzią 
tak dla Roa, jak i dla Aoglji 
Płód ich rywalizacji — nacjonalizm 
Azji, wyrasta na drodze walk i o- 
bustronnych iniryg, wchodzi w ży- 
cia i wypycha obce wpiywy. Może 
to mieć albrzymie następstwa w 
dalazych losach kontliktu roayjeko- 
angielskiego i doprowadzić może 
do ukaztaitowania się nowej kon- 
atelacjı miądzynarodowe|. 

W każdym razie należy s 
dsió, że świat azjatycki staja się 
renam wypadków, która wymykają się 
a pad kontroli rachmiatrzów auro- 
pojskicb. 


A j “ 
lzy „musi być król“? 
Pou tym tytułen, zamieścił war- 

azawski „Kurjer Poranny" alarmujący 

artyku o wizerunku Bolesława Chro- 
brego na złotych monetach polskich. 

Niema widocznie to piamo większych 

kłopotów, skoro pisze: 

Daienniki doniosły, àe premjer 
p. Wł. Grabski zatwierdził jako 
wzór dia monet złotych — wizeru- 
nek Bolesława Chrobrego 2 napi- 
Chrobry 1025—1925*, 
lono, $e stało alę 

rocznicy „kora 

nacji” Boleaiawa Chrobrego. 

Wszelkie giupatwo mua! mieć ja- 
kieć granica | zatrzymywać aię choć- 
by u progu pajwyższych władz pań- 
atwowych Nikt nic nie możę mieć 
Istot papularyzacji wspombień 

fatorycznych choćby z przed 900 
lat, | utrzymywanie kultu pamięci 
Bolesława Chrobrego jako założy- 
ciola macarstwowe]j siiy państwa 

olskiego ma swoje atrony chwa» 
ebno. 

Mament „koronacji“, padnoszo- 
my jest jednak w tym kulcie przez 
abóz reskcyjny, jako moment agi- 
tacji monarchiatycznaj ! premjero- 
wi rządu republińakiego zapominać 
o tem nie woino, Jakby ta wy 
daio, gdyby Republika Francuska 
wybijała monety na czaść Pepina 
Wielkiego? Byłoby to przedmiotem 
iriechu w całej Francji. Należy 
mieć trochę paczncja śmieszności. 

Sądzimy, ze p. promjer naprawi 
tę niedorzeczność — poleci zaatą- 
pić portret króla zamierzcbiej prze- 
asłości — Uriem Polskim. 

Mówiąc siowami „Kurjera Por.", 
można żaiować, ze... to giupatwo nie 
zatrzymała aię praęd progiem rewo- 
lucji, dłasktórej pamięć wielkiego kró- 
la stała mię jak strach na wióbie. 
Jatnieją niedorzeczności monarchiatów 


domorosłych, ale a ileż śmieszniejsi 
aą republikanie w atylu „iKurjera 
Poranuego". 


Byly retakltr „Maroa“ koaisarion w Syri. 


PARYŻ, 4-11. (Fatj jak aiychać 
senator Henry da jouveoai były ra- 
daktor naczelny „Maune ma być za- 
mianowany,francuskim głownym kao- 
misstnem: Syrji. 


=. vY 


= JSK R A* — cowartek_5. Tetnnaa 1075 


Fabryka w Za 


ierciu 


POSZUKUJE 


| samodzielnej 


KORESPONDENTKI 


doświadczonej 


polsko-niemieckiej. 
Swiadectwa i referencje wymagane. 
Oferty w językach polskim i niemiecxim 
do Admin. „iskry sub „Korespostenika”, 


tydent na pociodrenin komisji skari.-hufietowej 


Premjer Grabski opuścił salę. 


WARSZAWA 4.11. (Tel. wL) Po- 
łączone komisje sejmowe skarbowa | bu- 
dżelowa przystąpiły wczoraj do trzecie- 
go czyfania proiekta ustawy sanacyjnej. 
Premier, p. Grabski, oświadczył, że prty- 
jęcie tej ustawy jest konieczne, |ednak 
tylko razem z przyjęciem dwóch inoych 
ustaw. 


W odpowiedzi na to poseł Byrka 
zgłosił wniosek o odroczenie obrad nad 
ustawą aż du rozpatrzenia inaych pro- 
jektów | padkreślil, że klub jego ule ma 
zaułania do raądu i nie udzieli mu pel- 
momacnictiw ma zaciąąulącie połyczki, 
Rdyż nzyskane dotychczas przez rząd po- 
życzki były żle użyle i były pożyczkami 
parszywemi. 

Premjer Grabskl w odpowiedał ka- 
tegorycanie oświadczył, że tejo rodzaju 
określenia są iedopuszczalne | zugroził 
opuszczeniem sai, © ile poseł Byrxa ich 
nie colus, 


Przewodniczący, posel Zdzlechow- 
ski, wyrał ubołewacie, te regulamia nie 
daja mu żadnych uprawq'eń zwiaSzCzA, 
że jego zdaniem zarówao na pleaum 
lać l w «oni jach są niedopuszczaln , 
wyrażenia aepariameutarne, 

Piemjer Jrabski opuścił salę. 

Po wyjściu premiera oodeł Byrka 
oświadczył, że w przystiości takica wy- 
rażeń gotów mie uywać, ale wypowie” 
duanego już mie cufule, 

Wujosek posła irki w głosowaalu 
odrzucona. Po dyśxuśji przyjęti caig u- 
Sławę w IrzęCiem Czytiniu, zinieujając 
Jej tyt ma „ustawa O Upowaźdiemiu rzą 
du dy 4dwązuięcia pożyczki państwJ- 
wej praz u Dliclach skatudwych, Dioda 
l porhocy dla last,iucji krędytowyca*. 

Ucnwaluno również zwiękscyć fug. 
dusze pu'mocv biokom z 5) aa 100 or- 
ijonów zdylych, 


Deist szkó molskich w Brasa Fociminich. 


Antypolska polityka ministra oświaty, 


BERLIN, 411. (Pat) Dzisiaj w sej- 
mie pruskim podczas debaly nad budia- 
tem minisierjium oświaty zabrał głos po- 
sel Raczewski, wykazuiac na ucisk szkół 
mniajszości polskiej w Prusiach /Wschod- 
mch, zwłaszcza w Okręgu olsztyńskim i 
kwidzyńskim. 

Skargi na zachowanie gię wyższych 
władz szkolnych pozosłały dotychczas 
bez akutku. Nauka jęcyka nolskieg. jest 
kategoryczaie opuszczaua z powudu r4a- 
komego braku nauczynieli, 


Jnterweucja ub "cana w tej mierze 
ae strony arussisyy osteran oj wiaty 
ule dala Qytychczas wyuików. W dal- 
szych wywudach p948} daczywa<, po- 
worywai sią na ogólne unośludzene 
matejszuści aarodow;.h w Niwnczęch 
gusle Dax iest obrony „rawąej muiejszości 
1zakońceył swu Przemówienia Uświądcze” 
niem że odeca DIUI [M dlslgt UJW:a- 
ty adaje się pzuwadzić dalai antypulscą 

| politykę wych poyteadjików, 


Sytuacja w Syrji bez zmiany. 


Giężkia nołożenia załogi 


LONDYN 411. (Tel wł.) Wediug 
ostatnich wiadomości z Syrji sytuacja 
jest nadal bardzo poważna. Powstańcy 
zacieśniają pierścień doxola Damasektu 
Skuikiem czego položenie zalogi {rancu 
akie; w Damaszku jest ogromnie trudne. 
Wobec jednak wysiauią zpaczuych gu= 
siłlków franensklen do Ś,rii  powsiśńty 
rozpoczęli zę swej struny starania a na 
wlązanie rocowań oukojowychi. 

Mianowicie rozeszła się wiadomość, 


francustiej w Damaszku. 


zaproponował wladzom francuskim ror- 
poczęcie rokowaů ookoj owych, W.iize 
fraauuskie miały posiąw:ć szetag ci>ż- 
«ich żądań, a mianowicig natyclim a:lo- 
wa wydaniu wszelkich zagadów oroni i 
amua'cj, bęlących w posladaniu pow- 
ślańców, wyniacenia ufse<Ojowa na wo. 
leanegi w wysowoścr UO miljsa > w fran- 
sów oraz wydalana 4 kraju, Ausasza, 
Waruuki te są lax ciężkie, że MOŻIIWoŚĆ 
kuulyudowa ią waici prez powsiańców 


łe przywódca powstańców sutan Aśrasz , DIE jęsi W;iąchJua. 
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PARYZ 4411. (Tel. wi.) Nadeszły 
tu drma) wiadomości, jakoby Abd el 
Krim wyatąpił woouc władz irancuskich 
a propuzycją rozpoczęcia partrasiacj 


pokojowych. Przywódca rifenów wysłał I 
ponoc specjalnych daiegatów do gen. | 


Seaga, komendanta irontu wachodaie- 


msi 0 pokój? 


go z propozycją wszczęcia pariraktacji 
jo zawieszanie broni.  Ruwaeczaścia 
Abd-el Krim rzekomo wgadzi niq ma 
1 pe.lrauiacje w ramach nakreślonych 
uuwmauj jeuzCza praez raąd (lrancaski. 
W ubac faktu, że 'ównoczaśnia Abd- 

el Krim atakuje zaowu Hiszpanów, przy 


reka. 22. F.. MB 


puszczają. że ten Jego pozornie poko 


+ „a qm * 


jowy krok ma na calu odwrócenie 
uwagi Francuaów od wypadków 03 
oncie h'szpańskim. To też zdaniem 
irancuskich kół wojaktowych "pertrakta' 
cje z Abd el Krimem mogą być prowa- 
dzona tylko w porozumieniu z Hiszpa* 
pami. 


Pogrzeb Frunzego, 


MOSKWA, 3110 (Ą.W.) Z wszel: 
kimi nadzwyczajnymi honorami woj- 
akowymi odhył się tn pogrzeb Frun- 
zego. Po złożeniu |ego zwłok do gro- 
bowca defilowało wojsko, robotnicy 
1 delegaci stowarzyszeń | związków 
z prowincji przez kilka godzin, Wstrsv- 
mano na czas pogrzebu wszelki ruch, 
a aklepy i teatry były zamknięte. 


Bezrobocie w Anglii. 


LONDYN 4-11 (Pat.) Liczba bez- 
robotnych w Anglji wynosiia 26 paź- 
dziern:ka 1 232.400 czyli zmniejszyła 
się a 5,753 w porówraniu z poprze- 
dnim tygodniem, a w porównaniu z 
tym samym okresem roza nbiegiega 
zwiększyła mię o 29,171. 


Echa śląskie. 


Srebrne gody generata foroszkie- 
wiczą. 


KATOWICE, 4 10. (Talefonem.) 
W dniu 6 d.m. ohcaadzi generał tio- 


1j uroczysto- 
tai i samanilastawania w ten apodób 
swoich uczuć dla ogólnie cegionago 
i,szanowanego generala, oraz jego 
małaonki. W dwn» srabenych godów 
adbędzie się nahażeństwa na intencje 
czejgodoych jubilatów w kaplicy móstr 
KMiżbietanek w Katowicach. 


s . 
Syn. autora „Mazooy" w Katowicach 


KATO WICE, 4-10. ([eletaneim.) 
Dziś przybył do Katowic syo zmarłe* 


go przed kilkunastu laty autora Ma- 
zepy” I był obecny na prze wie: 
młu te] pięknej opery w Toatrze Pol- 


skim O wykocaniu „Mazępy” wyra- 
ża aię p. Czesław DMincbajner z nie 
kłamanym entuzjazmem, 


Wyjazd dyr. Górzyństiego na go- 
ścinne wystę y do Warszaw y. 

KATOWICE 4il (Telefonam)— 
Jak się dowiaduje.ny kierowaik ope- 
ry katowickiej p. Źizisiaw Gnrzyń- 
ak został zaproszony przez dyr. Miy- 
aurakiego na kilku gościnnych wystę- 
pów w drugiej połowię b. m. do o» 
pery warszawskiej. 


Stan bezrobocia na G, Siąsku. 


KATOWICE 411 (Teiatonem) 
Weług zeatawienia państwowego u- 
rzędu pośrednictwa pracy tiezha bez- 
robotaych pa abararze województwa 
Śląskiego wynosi 5959) rebotnlków. 

Najwiękaze reduucja rabotników 
miały miejsce ma kopalniach w po- 
wiście Rybnickim. 


Pieniądze dla bezrobotnych, 


KALIO VILE, 4 1i. (Telefonem). 
Miniatorjuim pracy i opieki spalacz: 
ej przowazala 200 tysięcy zł. na za- 
pamogi dla bozrabotnych. 


Koncert Marteana w Katowicach 


KATOWICE, 411. (Toietoaem), 
Henri Martean król skrzypków, abak 
rluperimaana, Yauya i Kraisiera naj- 
w.gkazy potentat w świecie wirtug- 
zów wyatąpi w óńradę dma il lato- 
pada w Teatrze Polskim. 


2 poaledzania Rady wpiewódzkiej, 

KATOWICE, 4.11. (Teletonem). 
Na pasiedseniu wczorajanem Rady 
wojewódzuiej zamianowano Y 
Chałmakiega ławnikiem wojewód 
go Urzędu ubespi 
załatwiona ilaa Di 
miciuwacyjnyez. 


PEWE WESA] 
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TRAGEDJA. STRYJSKA. 


Z Syrli nadeszły wieści, budzą- 
ce prozę. Powstanie plemienia Dże- 
bel-Druzów, które zdawało się wy- 
Rasać, nielylko że odżyło z dawną 
siła, lecz pociągnęło za sobą zu- 
pełnie nieprzewidziane wypadki, 
sławiające je w rzędzie pierwszo- 
rzędnych wydarzeń na widowni 
międzynarodowej. 

Traktatem pokojowym między 
sprzymierzonymi i Tureją w Sevres 
(sierpień 1920), a właściwie osta- 
lecznym wkładem łozańskim z dn. 
24 lipca 1923 r. odpadły od tery- 
torim dawnego cesarstwa Otto- 
mańskiego t.zw, kraje Lewantu, tj. 
Syria, Palestyna 1 Transjordania. 
Z tych Palestyna i Transjordania 
rozostały w sferze wpływów an- 
glelskich, Syrja zaś popadła pod 
protektorat Franci). 

Sytuacja władz francuskich na 
terenie Syrji była bardzo kłopotli- 
wa. Z jednej strony stykały się 
one z fanatyzmem niezliczonej ilo- 
ści szeików > plemion arabskich, 
kiórzy zgoła ustosunkowywali się 
nieprzychylnie do każdej władzy 
europejskiej, co gorsza zaś, miały 


one do zwalczenia tajne intrygi 
angielskie, które wyraziły się w 
1919 i 1920 roku w akcji emira 


Fajsala, kandydata angielskiego na 
tron syryjski i powolnego narzę- 
dzia w rękach władz angielskich, 
który wreszcie został z Syrji usu- 
nięty przez Francuzów poto, aby 
pod egidą Anglii objąć tron kró- 
lestwa Iraku (Mezopotamii), gdzie 
Wielka Brytanja posiada mandat 
Ligi Narodów. 

. To też trudna sytuacja wewnę- 
trzna wymagała od władz francu- 
skich w Syrji szczególnych zdoł- 
ności politycznych. Nie posiadał 
ich widocznie w dość znacznym 
stopniu gen. Gouraud, bezręki bo- 
hater wojny światowej, który zo- 
stał pierwszym wysokim komisa- 
rzem Francji w Syrji, tecz pokilku 
latach ustąpi? miejsca gen. Wey- 
gand'owi. Gen. Weygand, który, 
jak się zdaje, zaczął już opano- 
wywać trudną sytuację, został u- 
sunięty po upadku gabinetu Poine 
carego we Francji 1 do Syrji wy- 
slany został mąż zaufania francu- 
skiego bloku lewicowego, gen. 
Sarrail, którego dopiero gabinet 
Herriot'a musiał rehabilitować po 
usunięciu go podczas wojny ze 
stanowiska głównodowodzącego na 
Bałkanach przez ówczesnego pre- 
mjera, Clemenceau. 

Rządy gen. Sarrail'a nie odzna* 
czyły się jednakowoż specjalnem 
uspokojeniem sytuacji. Przeciwnie, 
nietaktowne i ostre postępowanie 
wysokiego komisarza z szeikami 
plemion syryjskich wywołało w 
końcu w połowie r. b. powstanie 
jednego 2 plemion w górzystym 
kącie Syrji, pizytykającym do Pa- 
lestyny 1 Transjordanji, a zwanym 
ad jego mieszkańców — Dżebel- 
Druz (góry druzów). Powstańcy 
mieli początkowo pewne Sukcesy, 
gdy przybyły jednak posiłki fran- 
cuskie zostali oni na tym terenie 
odparci, a mała twierdza francu- 
ska, która była otoczona przez 
nich od chwili wybuchu powstania 
(Sueida), została przez odsiecz 
gen. Gamelin*a uwolniona ad oblę- 
zenia. 

Zdawało się więc, iż jest to 
koniec powstania. Tymczasem je- 


doak, jak się okazuję. Druzowie, 


„ISKRA — czwariek 5 Wsłopaca TYZS roku. 
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pobici na południowo - wschodzie 
Syrii, przesunęli się niepostrzeże- 
nie pustynią na północ i zaatako- 
wali wprost miasto Damaszek od 
wschodu. Na wieść © zbliżaniu 
się do miasta powstańców fana- 
tyczny tłum muzułmański w mie- 
ście rozpoczął rzeź Francuzów. 
Wojska francuskie musiały na kil- 
ka godzin opuścić miasto, które 
zostało przez gen. Sarraill'a w o- 
dwet za powstanie zbombardowa- 
ne ogniem artyleryjskim. Pociski 
wywołały pożar, który zniszczył 
część miasta i pociągnął znaczne 
ofiary w ludziach. Po bombardo- 


waniu Franc uzi Damaszek 
ponownie. 

Wszystkie te zajścia, skwapił- 
wie rozwieszczane przez agencje 
angielskie, wywołały we Francji 
silne oburzenie na czynniki odpo- 
wiedziałne w Syrji, czego skutkiem 
będzie zapewne odwołanie gen. 
Sarraila ze stanowiska wysokiego 
komisarza, zwłaszcza iż wobec 
poszkodowania konsulatów i oby- 
wateli angielskich i amerykańskich 
Stany Zjednoczone i Wielka Bry- 
tanja mają zamiar wystąpić prze- 
ciwko Francji © odszkodowanie. 

PNA. 


zajęli 


Podstopna walka Niemców o Pomorze 


Niemiecka ekspansja gospodar- 
cza i polityczna w kierunku tek zw. 
korytarza gdańskiego przybiera z 
dniem każdym coraz  realniejsze 
kształty. To już nietylko krzykliwe 
nawoływania rozagitowanego nacjo- 
nalizmu, a planowa powalna praca 
ugruntowania wpływów niemieckich 
w województwie Pomorskiem i ziemi 
Nadnoteckiej. To — stopniowe przy- 
gotowanie tego terenu na ewentua!- 
ność połączenia go z Prusami wscho- 
dniemi, a conajmniej uzyskania tam 
szerokich koncesji politycznych, któ- 
reby, nie naruszając formalnej suwe- 
renności Polski nad tem terytorjum, 
uczyniły z niego faktycznie akładową 
część Rzeszy. 

Cala sprawa optantów, dokoła 
której Niemcy wytworzyły atmosferę 
azczegółnega mapięcia politycznego, 
w pierwaze| linji miała korytarz Po- 
morski na względzie. Tu bowiem na 
skutek wskazówek z Berlina, pozasta- 
ła do ostatka najwiękaza liczba kwa- 
lifikujących się do wyjazdu Niemców. 

Na tym terenie skupili Niemcy 
szereg najwybitniejszych działaczy 
pau cznych, z bydgoskiej „Tagliche 

nndachau*, czyniąc naczelny organ 
Niemców zamieszkałych w Polace. 
W stosunku też do tego terytorjum 
razwinęli oni najsilniejszą agitację za 
zaniechaniem likwidacji mienia nie- 
mieckiego, przysługującej nam z ty- 
tułu traktatu Wersalskiego. 

A ostatnimi czasy dochodzą nas 
wiadomości o nawej akcji niemiec- 
kiej odnośnie da tego terytorjum. 
Akcja taj obliczona na szeroką skalę, 
ma pozornie za zadanie udzielenie 
gospodarczej pomocy niemieckiej 
wielkie] własności ziemskiej, bardza 
licznej i politycznie dużo posiadają- 
cej dla Niemców znaczenia. 


Uchwalenie przez Sejm polski 
reformy rolnej zaniepokaiła w wysa- 
kim stopniu niemieckie czynniki ofi- 
cjalne, oraz Niemców w Polsce za- 
mieazkałych. Spodzinwają się oni 
hbawiem, że reforma nie oszczędzi 
niemieckiej własności ziemskiej w 
Polsce i przyczyni się do zgęszcze- 
nia elementu polskiego na Pomorzu, 
co utrudniłaby w dużym stopniu ak- 
cję jego opanowania gospodarczego 
przez Niemców. Dla aparaliżowania 
tedy zamierzeń polskich wazczęli oni 
w tej sprawie, podobnie jak w spra- 
wie optantów, larum, zanosząc za 
prśrednictwem przedstawicieli mniej- 
azości niemieckiej w Polsce, akargę 
do Ligi Narodów. Ze strony Ligi 
nie oczekują jadnak oni dostateczne- 
go w tej sprawie poparcia. Rozwi- 
nęli tedy jednocześnie na swoją rę- 
kę inną akcję, która magłaby zabez- 


| prawie optantów. 


pieczyć ich w przyszłości przed kon- 
sekwencjami reformy rolnej. ~ 

Za pośrednictwem, mianowicie, 
jednego z banków holenderskich ob- 
ciążają onl w ostatnich czasach hipo- 
teki majątków niemieckich w tak zw. 
korytarzu Pomorskim i ziemi Nadno- 
teckiej do wysokości niemal 80 proc. 
wartości. Nie ulega wątpliwości, że 
ów bank holenderski jest tylko płasz- 
czykiem, poza którym kryją się pie- 
niądze barlińskie. Trudna bowiem 
przypuszczać, by politycznie nieza- 
joteresowane kapitały holenderskie 
chciały się angażować w inwestowa- 
niu wielkiej własności niemieckiej w 
Polace, narażonej na likwidację z mo- 
cy ustawy © reformie rolnej narów- 
mi z własnością ziemską polską. 

To że hipoteki te są obciążane 
na korzyść banku holenderskiego 
pozwala przypuszczać, żo z chwilą, 
gdy rząd przystąpi do parcełacji ob- 
ciążonych majątków rząd holender- 
ski, a więc rząd państwa neutralnego 
w sporze polsko-niemieckim, załaży 
protest, domagając się zabezpiecze- 
nia praw swych obywateli. ote to 
w bardza poważnym stopniu utrud- 
nić akcję parcelacyjną rządu a nawet 
zatamować w zupełności wykonanie 
reformy rolnej w stosunku do nie- 
mieckiej wielkiej własności zlemskiej 
na Pamorzu 

Jak szerokie rozmiary przybrała 
już ta akcja, wskazuje, że w jednym 
powiecie Lubawskim w ostatnich cza- 
sach bipoteki niemieckich majątków 
ziemskich zostały obciążone na rzecz 
wspomnianego banku holenderskiego 
na blisko 600 tys. złotych, a w po- 
wistach Gniewskim i Grndziądzkim 
na sumy okoła 500 tya. zł. 

Że akcja ta dotyczy wyłącznie 
tak zw. korytarza Pomorskiego w 
szerokiem znaczeniu, t. j. wraz 2 zie» 
mią Nadnotecką, wskazuje fakt, iż 
wiadomości o niej dochodzą jedynie 
z tego terenu. Poznańskie nie jest 


nią objęte, a przynajmnie| dotąd nie 
możemy zanotować 
szerokiej działalności, 
Są jednak i inne sposohy prze- 
ciwstawienie się szkodliwej akcji nie- 
mieckiej. 


tak planowej i 


Jaką wybierze rząd, ta je- 
Oczekujemy zatem de- 
cyzjl i zarządzeń ze strony rządu. 
ta decyzji szybkiej, gdyż każdy dzień 
przynasi nam nawe szkody i nawe 
stwarza trudności. Oczekujemy też 
odpowiedniej akcji i zainteresowania 
czynników sejmowych. Może to być 
hawiem silnym bodźcem dia szybkiej 
decyzji rządu. 
Nie wątpimy, 


że w tej nowej 
formie walki a Pomorze, Polaka o- 
każe się bardziej stanowcza, niż w 
A. Skiba. 


Minister soraw wewnętrznych o miastach polskich. 


dzi p. minister w chwili ob:cnej?—zwró- 
ciliśmv się do p. ministra Raczkiewicza. 
— Potrzeby naszych miast, zwłasz- 
cza w b. dzielnicy rosyjskiej są ogrom- | 
ne, i to w każdej, bez wyjątku, dziedzi- 
mie. O ile chodzi o chwilę obecną, ta 
ma czoło zagadniań miejskich wysuwa 
się sprawa, ożywienia w miastach ruchu 


— Jakie potrzeby miast polskich wl- | 


ja, sprawa. posiadająca zna- | ustalenia programa 


czenie nie tylko loxałne, ale ogólno— pań- 
stwowe. Sprawy te) miasto każde nie 
jest w możności rozwiązać a własnych 
siłach, to też ma podstawie ustawy a 
rozbudowie miast, ujął ją w swe ręce 
rząd, oparłszy się a samorząd miejski. 
Puzatem, dopiero po ukończeniu podję- 
wj w roku bieżącym przez Ministerjuna 
spraw wewiiętrznych akcji w kierunku 
T 


3 


kich związków komunaingch, a więc 
także I miast, będzie można zdać sobie 
sprawę, które potrzeby miast są najbar- 
dziej aktualne. Rozwój miast naszych 
w okresie ostatnich dziesięciu lat zostal 
powstrzymany. Potrzeby iudaaści miej- 
Skiej nigdzie prawie nie są należycie 
zaspokajone, a dotyczy ta w szczegól- 
ności miast, leżących na  obazarze 
wschodnich województw kresowych, 
gdzie polityka zaborców, a późciej woj- 
na pozostawiły trwałe ślady. Brak naj- 
prymitywalejszych urządzeń sanliatnych, 
brak oświetlenia, wodociągów, kanaliza. 
ci, braków i t. d. stawia te miasta da- 
leko poza kaiegocją przeciętnych, mlaat 
Europy środkowej. 

Jako jedną z ważniejszych spraw 
dla wewnętrznej gospodarki miejskiej 
uważam sprawę potanienta admini: 
cji miejskiej. Miasta osiąguąć ta mogą 
przez stosowne unormowanie etatów pra. 
cowalków w poszczególnych Magistra- 
tach I przez obniżenie, częsta zbyt wy- 
sokich w stosunku do urzędalków pań- 
stwowych, uposażeń pracowników miej- 
skich. W tym też kierunku zmierza 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospa- 
litej Polskiej z 30 grudnia 1924 r. a 
dostosowaniu upusażenia Członców za- 
rządu i pracowałków związków komu 
nalnych do uposażenia funccjonarjuszów 
państwowych, oraz wydany na jego pod- 


stawie okólnik Ministerjum spraw we- 
wnętrznych. 
— Jakie jest zdanie p. minietra o 


sprawie udzialu kapitalu zagraalcznego 
w odhudawie naszycn miast? 

+— Kardynalsą zasadą racjonalnej 
gospodarski jest: wydatki inwestycyjne 
powinny być pokrywade z pożyczrz dlu- 
goterminowych. Ponieważ w obecnych 
warunkach fiaansowo — gospodarczych 
miasta nasze mają oadzwyczajna tru- 
dności z azyskadiem «redytu diugotar= 
minowego, niektóre z mich podejmuja 
Inwestycje, pokrywając aduoścć wydatki 
z dochodów zwyczajnych, przeważgqie z 
danin publicznych, Jakkolwiek tego ro. 
dzaju postępowanie sprzeczae jeśli z 
wypo wiedzianą zasadą, ta Jedaak wia- 
dza nadzorcza mus! je tolerować w lycn 
przypadkach, gdy chodzi o Imterweacje 
istotole nieodzowne, których oduiada nie 
dalsze byłyby polączone 4  Uczywiśią 
szkodą dla dobra publicznego, ó tyca 
właśnie względów Miaisterjun «praw 
wewnętrznycn nle sprzeciwić się up. 
rozpoczęciu przez in, Łódź Dudowy ka- 
nalizacji z dachodów Dleżącyca. Duże 
znaczenie dla spraw kredytu posiada 
majątek miejsk. Wiadomo, że szereg 
miast jest właścicielem poważaych oD- 
jektów, majątkowych.  Uznaję zu spra- 
wę ważną I pilag dokładne ustaieale 
przez Miaisterjium spraw wewaęuśnych 
stanu i wartości tego mająiku, słopnia 
łego zadłużecia oraz sposobu aduni- 
strowania. 

— A jakie potrzeby ustawodawcze 
mają nasze miasta? 

— Najważniejszą sprawą w tej dzle- 
dzinie jest ujednostajnienie samorządo= 
wego prawa miejskiego, Postulato wi te- 
mu mają zadośćuczymć waiesioae przaź 
Mintsterjum projekty usławy o samorzą: 
dzie miejskim i ordynacji wyborczej dla 
miast Uchwalenie przez Sejm tej usta- 
wy, która jest obecnie przedmiotem roz- 
ważań ı prac sejmowej Komisj admi- 
mistracyjnej, wpłymie niezmiernie doda: 
toio na rozwój miast 1 utaiwi, trudny 
dzisiaj z puwodu rozaorounego uilawJ- 
dawstwa miejskiego, oOrót piawuy pu- 
między miastami. 

— Co Miniaterjum spraw wewnaę- 
trznych planuje na przySziość w Spia- 
wach dołyczących miast? 

— Opracowuje się szereg kweślji, 
dotyczących miast o tyle, że OWdUSZĄ się 
one au związków komuualnych w ugoi- 
mości. Wyrmieniam tutaj up, Upracuwy- 
wany obecnie projekt ustawy O Zwiąć* 
kach celowych, ktorej Dras dułsiiwie da- 
je się udczuwać  Ulatwi ta ustawa w 
dużym stlupaiu wszyskim ZWłĄŁKUIN KO- 
munalnym przeprowadzenie pewayCh za- 
dań, w których zalnteregowane 54 wspól- 
nie iiczae <wiązki komunalae, a ktorych 
poszczególne związki wiaunuelii šiam: 
speinićby mie mogiy, O ile chodzi u 
dalszą przyszłość, to Minisierjum spraw 
wewnętrznych Dędzie Musal rOżwiĄzać 
jeszcze cały szereg zagadnień 4w: 
nych z ustrojem miejskim, Ca JEdnacże 
aopiero po ustalemu zagad samor ządi 
miejskiego, w uchwalonej pszaz dtjg u 
stawie miejskiej Dędzie możliwe, 


Koa 
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Poległa za Ojczyznę 
młodzież Zagłębia. 


Eagenfusz Nawrocki z Czeladzi (ko- 
painia „Saturn*! do wojska watani? w 
czerwtu roku 1919 poległ w hitwie z 
holszewikam!, jako narucznik I dowAdca 
2-g0 mwadronu 13 p. ułanów Wief- 
skich dala 16 pażdziernika 1919 r. Padł 
śmiercią hohalerską broniąc na czele 
swego szwadronu przeprawy przez Be- 
rezynę orzy odoleranlu powiórnego ata- 
ku bolszewickiego. Pa howany zost al 
w miasteczku Ziemhinie, powiala Ratyu 
aowaklego (zlemia M ńska). Zwłoki mia- 
ły być przewlezione przez władze wol- 
skowa da grobowca rodzinnego w S3- 
snowcu, tymczasem nie uskuieczniono te- 
go dotad mima starafi olca. 

Mateusz Furman z Sosnowca, star- 
szy legjoniala, ochotnik | p. p. kawaler 
„Virtati Militari", poległ w walce z bal- 
szewikam!i pod walg Sukniewicze dnia 
26 maja roku 1919 przeżywszy lat 18. 
Pochowany w Smoręoniach. 

Lucjan Sokołowski z Sosnowca, źoł- 
nierz-ochotnik 7 p p. Legionów, paległ 
w bitwie z bolszewikami we wsi Łabl- 
nie dnia 28 sierpnia róku 1920, przeżyw- 
szy lat 19 

Stefan Huras z Sosnowca (Srodula), 
kapral 4 p. p. Legjonów, zginał w wal- 
ce z bolszewikami pod walą Berezyną 
dnia 25-go maja roku 1920, przeżywszy 
la 20 

Rudolf Szuster z Sosnowca, b. ka- 
pral Legionów. W biiwie z Niemcami oad 
Kaałowem aad Dniaprem w maju 1018 
ro! igty do miewoli, uciekł z miej w 
październiku tegoż roku. W roku 1920 
Jako plutonawy w 6 kompani! grodzieńd 
skiego pp. idac do ataku na czele swa- 
go pintone, padi w bitwie a bolazawika= 
mł pod Skielerami ziemi Wiłeńskiej doia 
14 listopada roku 1920, przezywazy lat 
24. Miejsce mociły niewiadome. 

Foustyn Zalas 1 S anowca, tołnierz 
1 Brygady Legionów, później erant II 
Brygady, nasiępnie porucznik 33 o- p. 
W. P. poległ w bitwie s bolazewikam|i 
pod Uszaczem (ziemia Witubska) dala 
25 stycznia r 1920,nie doczekawszy się 
nominacji na kapitana, która przysźła po 
śmierci. Sp. Zalas byi kawalerem „Vir- 
tot Mitar". 


jan Spyt 2 Sosnowca (walcownia 
hr. Renard*) nzeregowiec 43 p. p. W 
P, padi w bolu z bolszewikami pod 
Kowłem w roku 1920. 


Tadeusz Mieaziejewski za Strzemie- 
Szyc, szerevowiac 4 p. p. Legionów. brał 
w roku 1918 udział w rozbrajaniu ozu- 
pantów, nasiennie zostal przydzielony da 
1i a p W P. w Będzinie, brał udzial 
w obronie Lwowa, przeziębiwszy się na 
froncie ukraińskim przy przechodzeniu 
rzeki w bród w porze zimowej, a prze- 
wieziony do domu zmar dnia 3 lutego 
roku 1910, przeżywszy lat 18. Pochowa- 
ny w Strzemieszycach. 

Stefan Duaało z Dąbrowy Górni- 
czej, Bierzani piechoty W. P. pulegi w 
walce z bolszewikami pod Brodami w 
slarpniu roku 1920. 

Edwara Gzył z Dąbrowy Oórniczej, 
podpuruczać 2 p. p, Legionów polegi 
pod Łiwczówkiem dnia 25:go grudnia 
roku 1914 

józej Danie! Płóetenniczek z Za- 
wlercia, uian 200 puku uanów padi w 
bitwie z bolszewikami pod Miciejowica- 
mi (Turyjskiem) na Wolyniu daia 13-go 
września 1920 Pochowany w Kowiu. 

Kazimierz Kowalczewski z Sosnow- 
ca, piutuauwy 1] p. p. W. P, poległ w 
boju pad Rudnią Radowelską dnia 28-ga 
czerwca r. 1920 

Luawik Poruński z Dąbrowy Górn. 
slarszy szeregowiec 2 p. p- Legionów 
(12 komuanja, 3-c! baoo), zwola'ony z 
wojska pośsieszył jaka ochstałk w Cza- 
sle najazdu bolszewickiego 1 polegi dnia 
2 września r. 1920 pod Przeszczanami 
koło Hrubieszowa, 

Wiadystaw Ząber z Sasnowca, wstą- 
pił du Le.jonuw w tuku 1914, dosłużył 
się stopmia Sierjanta, tanny pod Berezy- 
ną w walca z bolszewikami w r. 1920, 
agoa: w Czaxia powatauia Ba Qóraym 
Slasku pod M sołuwem w roku 1921 
przeżywazy lat 24. 

Dawid Moneta a Będzina, absolwent 
Szkoły hauaiówej w Będzinie, wśląpił da 

Legionów w roku 1914 i służył w l-ym 


JSK RA” — creyrw* 3 renada 1925 rotu. 


it 


Wypruwadzenie awłok 
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pułku. Bra! udział w bitwach nad Nt- 
dą pod Kraśnikiem, Kowiem i t d Bł.p. 
Dawid Moneta poległ w bitwie pod Ka- 
sijuchnówką na Wolyaiu dnia 5 Hpca r. 
1916 | tam zostat pochowany 


Stanrstaw Węgrzyn z Będzina, stu- 
dent Uniwersytetu warszawskiego, och 
taik 108 pulku ułanów oadi na froncie 
iial pod Biskunicami w roku 
1921. 


Leonard Kuzłor z Slewierza, żoł- 
nierz 6 p. pm Legionów (9 uomnanil) 
zginął Śmiercią walecznych pod |abłan 
ką na Wołyniu dnia 22 naździernika ro 
ku 1915 

Ruaawski Marceli z Kiimontowa gm 
Zagórze, żołnierz 145 pułku strzelców 
zginął w boiu w Kunie pod Husyrzem 
na Ukralnie dnia 30 mała r 1920 


Franełezek Szydłowski z Dąbrowy 
Górn czej, zamie-ckaly w Zagórej  pud' 
laka azeregowiecŚ p. o. W. P (12 kom.) 
w biiwie z ukraińcami pod Niżaakowi- 
cami obok Przemyśla dnia 22 go listo 
pada r 1918 

Edwara Bronikowskt z Sosnowca 
(Konstaułynów) do wujka wstąpił w 


Anna Wacława Baranowska 


nezenica 5 kursu żeńskiego seminarjum neuczycialskieęgo w Zawieretu 
opatrzona iw. Sakramentami amaria dna 4 lstg rada r, b. przeływazy lat 19. 
r a domu žaloby przy ulicy Dębn'zl Nr. 5: 
fiębia"] do kościoła parafialnega w Dąbrowie Górnicze| nastapl dnia 6-X1 o godzinie 
O rauo, a o godzinie 3 pop. 'egoż dnia na cm miare 
Na smutne te obrzędy zapraszają znajomych i koleżanki zmarłe | 


p- 


(Hetel „Za- 


Rodzioe i brat. 


Wiinle w październiku r. 1919, służył w 
30 pułku strzelców kaniowskich, nad! na 
froncie "bolszewickim pod Berezyną dn ia 
20 grudnia r 1919 

Watoła jabionski 2 Sosnowca, stu- 
dent Paliwchniki w Liege, ałużył od ra- 
ku 1014 w 6 o. p. Legionów jako 
słerżam i oddziału karabinów maszyna= 
wych. Rannvdnia 5 zo lipca r. 1916 w 
bitwie vod Kosiuchiówzą na „Watyniu 
zmari dula 17 ipa 196 r. w Bogum- 
mie. Otezymai Krzyż Walecznych i „V e- 
tun M mari” V klasy, 

-c— 

W teczce naszej 
kilka nadesłanych nam wspomnień a 
żoln'erzach oolegiych za O czyznę. Po- 
nieważ zamierzamy wydać obszerną na 
ten temat broszurę chciellbyśmy zebrać 
inłormacje o wszystkich moległych z 
Zagłębia Narazie nalczyliśmy ich tylko 
okoo 90 Z pewnością było ich więcel. 
Piosuny przeło o rychie nadsyłanie dal- 
szych Informacji. Listy adtesuwić należy 
do administracji „Iskty* ulica Dęhlińska 
1 2 napisem na «opercie „Źnadrii za 
O czyznę”. 


została zaledwie 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś Zachariasza | Elżbieta, 
lutro Leonarda w. 
Wach. siońca 705 
Zach, a 422 


Z TEATRU. 


Teatr w Sosnowcu. 


Dzi4 o godzinie Biż rekor- 
dowa farsa „Codziennie o 3-tej" z udzia- 
lem pp. Knake Zawadzkiego. 


W aobotę a g. 215 „Wielka księżna i 
chłopiec hotelowy", komedja Savoira, w 
zmienionej obsadzie, 

— występ artystów scen 
z M Michliną Laską i Hele- 
na Lary Pawińska na czele. Afinz zapo- 
wiadn sztukę z życia żydowskiego „Motke 
złodziej * w inscenizacji Andrzeja Marka 

Wa wtorek drugi występ artystów 

warszawskich w sztuce „Bóg zematy”. 


Tantr na „Saturaie”. 


W piątek (LI, Staraniem klubu 
tawego „Brynlei tr aaanowieGki 
w anh klubu dwietną faraç „300 dni" 
ag. 8.15 w. Dochód przeznaczony na tydzień, 
akademika, Wezcana sprzedaż biletów w 
aptece W. P. Dabrzyńskiego w Czeladzi, 
Dochód praśwnaczony na „tydzień akade- 
micki", 


Teatr w Niemcach. 


W niedzielę — staraniem Komitetu po- 
mocy dzieciom najbiedniejszym odbędzie 
ię przedmiawie teatralne w sali go- 


Hennequina i Vebera „Codziennie a 
tej", Początek godz. 8 m. 30 wiecz, 


Teatr Polski w Katowicach. 


Czwattek— przedniawiemie zawieszane 
Piątek „Pokojówka szuka miejsca" 
Subota popołuun'u „Mazepa* przedsta- 

wienia dla mlodzieży szkolnej, — wieczo- 

ram a godz 7 m. 30 premjera „Dzierżaw- 
ca z Diesiowa". 

Niedziela popol „Pokojówka szuka 
miejsca o godz. 3 m. 30 — wieczorem o 
godz. 7 m, JOwiecz. „CYGANERJA* jope- 
ra). 


— 


Wa wtorek 10 bm promjera opery s 
nego kompozytora francuskiego Gounad'a 
„Kauat* Kierownik opery Zdaistaw Górzyń- 
ski od mieniąca intensywnie, pracuje nad 
przygotowaniem „Fausta", kióry w gzaro- 
kich kołach melomanów obudził żywe za- 
imteresowanie 


Tańce ukladu baletmistrza 
R. Marawskiego, ina 
Oparę prowadzi Zdi 


Koncert Henri Marteau 
w Katowicach, 


Henri Marteau, króy skrzpków. 


obok 
Hubermanna, Ysaya | Kreislera: pajwigk- 


ssy poieńiat swego instrum 
my wiziuva, kióry czarem swej upojnej 
satuok! od lat aaiyoh w zachwyt wprawia 
publicznaść najpierwaśych stolia Eurapy | 
Ameryki przybędzie niabawom w swem 
lurmee tryumialnem po Polsce ido neszego 
imasta i wYśląpi jedymy raz w środę, dnia 
11 hstopada b.e. w Teatrze Pol 
Katowicach. - 


natebnic= 


Osobiste. 


Komendant pow. pol. p. nadkom. 
Steckiewicz powrócił z urlopu i objął 
urzędowanie. 

Zastępujący go nadkom. Strze- 
lecki objął urzędowanie w I kom. pp. 
w Sosnowcu 


Nie zamach, lecz polowanie. 


Prana krakowska uczyniła wiele 
hałasu w aprawie zzekomago zama- 
cha na gen. Szeptyckiego, da które- 
go jakoby atrzelana między Myszko- 
wem a Porajem, gdy jachał pocią- 
giem z Krakowa. Podając wiadomość 
a wypadku, zazoaczyliśmy, ze jent to 
prawdopodobnie wybryk łobuzów. 

Dochodzenie policyjne ustalilo, 
że strzał do wagonu, w którym je- 
chał gen. Szeptycki, był rzeczą przy- 
padku. ~ — a 

Mianowicia bawiący na urlople 
żałmiera, Jan Knapik, polował w le- 
me, strzelając z karabinu. Zabłąksna 
kula trafila w przedział | klasy, w 
którym siedzial gen. Szeptycki. 

Knapik został zatrzymany. 


Zebranie organizacji narodowych. 

Dziś, na pisbanji O godz. 8 wie- 
czorem odbędzie aię zebranie orga- 
mzacji narodowych z Sosnowca. Ze- 
brani amawiać będą kwoatję działal- 


Nir 253 


ności, Tow. 
pracy. 44. È 

Osoby interesujace się powyższą 
sprawą zechcą przybyć na to zebra- 
nie. 


07g) igri jego 


Termin płatności podatków. 


Urząd skarbowy podatków i opłat 
skarbowych w Sosnowca komunikuie: 
Minisierjium skarbu reskryptem 3ł paž- 
dziermka b. r. zarządzło co- następuje: 
podate« orzemyaiowy 0d obrotu za | 
półrocze 19 '5 płalny jest W trzech ró 
wnych raiach: do 10 Hstopada, do 10 
grudnia 1925 | du 31 stycznia 1323 
Część pudatxu dochodowego platną w 
termina” } listopada b. r  rozaadz Big 
na dwie fówne raty platna da bò listo- 
pada I da 15 grudnia b r. 

Od ruzłużunych na raty kwot nle 
pobiera 8ię kar za zwiokę 1 odseiek za 
odruczaniu. 

Niedutrzymame wyzaaczonych ratal 
nych lerminów płatności pozbawia pia- 
taika przewidzianych wyżej ulg j pocią- 
gnie za Suba egzekucję całkowita należ- 
Dośc z tyiuu dauegu podatku wra£ z 
karami za awłowę Od ustawowego terni: 
nu płatności. 


Q ziemniaki dla hezrobotnych 
w gminach, 


Przed kliku uniami zwracaliśmy 
uwagę na oiespruwiedliwy podział, a 
wiaściwie pokrzywdzenie pewnej czę- 
ści Dezrobutnych, ktoizy dzięki tomu, 
1ż mieszkają w graioach wiejskich, 
pozbawieni zostal: prawa otrzymania 
pownej ilości kartofli po cenach ul- 
gowych, co przyznana tylko Lezro 
bótny m, zamieszkały w miaatact 
wydzielonych 

W związku z ostatnio ogłoszo 
nem rozporządzeniem władz w apra- 
wie zaopatrzenia bezrobotnych na 
zimę w kartoille, mąkę i ewentualnie 
węgiel, dowiadajemy ito gminy 
przamysłowe w powiecie naszym po- 
atanowiły ócić mię do władz o 
przyznanie bezrobotnym tam zamie- 
szkałym tych zamych praw | ulg, 1 
jakich korzystają bezrobotni w mia- 
stach, zaznaczając, iż položenia" bez- 
robotnych w gminach przemysiowych 
fest częstokroć goraze, Niz w mia- 
stach 1 że dotychczasowy niespra 
wiedliwy podsial wywołuja uiuszne 
rozgoryczenie wśród bezrobotnych w 
gmioach. 

Należy apadziewać 
dnie władze zaniecha dotychezaso: 
wego faworysowani hazrohotnych 
miejskich i zajmą eig również losem 
hearobotnych w gminach. 


ę,iż odpowie 


Ostrzeżenie 


Pomime kiltaurotnych obwio.-- 
czeń o bezwagiędnam zgiaszaniu się 
mię rażerwietów i poapolitawów da 
kontroli wajakowej przy PKU. So 
anowiec, liczba zgłaszających się feat 
zatkama. Po upływia terminu, wła- 
dze wojskowe przystąpią do przy- 
musowego kontrolowania, zicaując 
względem opornych wysoką grzywnę 
z zamianą na więzienie. 


Środki lokomocji w samorządach. 


Poniewaz stwierdzono, iż niektó 
re samorządy mie liczą mię z istotną 
potrzecą I wakaranńiami oszczędno- 
ściowemi w zakresie środków lako- 
moci utrzymując madmiercą ilość 
koni I aut, które, jak atwierdzono, 
uzywane są częstokroć do potrzeb 
całkiem prywatnych, wiadze centralne 
postanowiły zebrać w tej sprawie po- 
trzeona dane, celem unormowania 
śraukow lokomocji w poszczegól- 
nych aamor,ądach. 

W tym wypadku brane będą pod 
uwagę warunki terytorjalne, olazar, 
zaludnienie, brak innej lokomocji, 
przyczem azczegolną uwagę zwrócą 
władza na prowadzenie  zpacją'ne] 
kontroli wyjazdów, zawierającaj zgło- 
szenie wyjeżdżającego, potwierdzenie 
odbytej jazdy, Oraz podpisy lurmiana 
lub szotera i prowadzącego kontrolę, 


Nie interes diz'wiasta 
W apóiwłaaciciele kina! „Udział. 
wego" w Sosnowcu wystąpi! do Ma. 
gistratu goanowieckiego Z doté cje- 
kawą propozycją. Chodziło a ta, by 
Magistrat obniżył podatek od wido. 


. ma m a 
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wisk fllmowych do 25 proc. Reaata 
podatku miała być przeznaczona na 
wykończen e drugiega skrzydła bu- 
dynku. fZ tej części gmachu, prze- 
naczonego na aklapy i restauracje, 
pobieralby czynaz Magistrat, ściąga- 
jąc sobie w ten sposób zalegly po- 
datek. 

Weding pobieżnych obliczeń me” 
nipulacja ta trwalahy około lat 20. 
Działoby się ta wreszcie z krzywdą 
dla właścicieli innych kin. Wobec 
tego zarząd miasta na onegdajazem 
posiedzeniu propozycję kina „Udzia- 
łowega” odrzucił. 


Więźniowie nie będą pracowali 

Ze waględu na przeciągające się 
bezrobocie, Ministerjum aprawiedili- 
wości celem niestwarzania niezdro- 
wej konkurencji, wydało polecenie, 
aby władze więzienne nie wysylaly 
więźniów da ioatyiucji prywatnych i 
publicznych dła wykonywania robót 
za opłatą nazawnątrz więzień. 


Z komisji budowlano-drogowej 
w będzinie. 


Powołana przez Kadę miejską w 
Będzinie komisja budowiano-droga- 
wa odbyla pierwsze posiedzenie, na 
którem przyjęto projekt regulaminu 
miejskiej komisji budowlano drogo- 
wej. 


Co moż” dobra organizacja? 


Na tie obecnego przesilenia i za- 
stoju, gdzie handel i przemysł prze- 
chadzi silny kryzys, a nawet inatytu- 
cje bankowa upadają, tem jaskrawiej 
uwydatnia się działalność apółdziel- 
czego Stow. spożywców w Będzinie, 
która mimo niesprzyjających warun- 
ków, stale się rozwija. Najlepszym 
„dawadam eat takt, i4-w ciągn 
to 5 nowych EC 
dzia za46 uruchomiano 6 
filję na Warpiu. 

Tego rodzaju działalność i roz- 
wój apółdzielni zawdzięczać należy 
sprężyste| pracy zarządu, który nia 
zrażając aig trudnaściarni, kroczy wy- 
trwale naprzód, propagnojąc ruch apół* 
zy wsród azarokich warstw .l 
el, co z uznaniem trzeba zazna- 


"e. 
lu bezrahotnych otrzymało 
kartofle w Bądziaie? - 


Magistrat będziński wydał dotych- 
czas około 3 tysięcy korcy kartafii 
990 bezrabatnym, otrzymułącym za- 
silki 1 przeszia 1000 korcy 300 hez- 
robotnym, nie pobierającym zapomóę. 

Bezrobotnych pracown'ków umy* 
ałowych zgłosiła alę dotychczas po 
kartofla około 40 osób. * 


Wiceprezydent m. Będzina 


Na wczoraiszem posiedzeniu Rady 
młałukiejjw Będzinie dokonana m, iD 
wybaru wicenrezydenia miaata. 

Wiceprezydentam panowale -wybra< 
ny został p. Rubfniteht, który na 29 
obecnych otrzymał 16 głosów. 


Co to ma znaczyć? 


“Dote poruszenie wywołała w Dą- 
brawia wiedomość o udziełenin kons 
ceap pu tratikę miejakiamo A. Rechni- 
cowi,”a ta z tegotwzględu, że dz 
gdy przeprowadza rewizję datych- 
czasowych koncesji I gdy Polakowi 
hardza trudno jest otrzymać jakąkol- 
wiek konceaję, tydri z łatwością a= 
trzymują tego rodzaju uprawnienia. 

Ciekawa rzecz, na |akiej podsta- 
wie wspomniany Rechnic otrzymał 
koncesję, boé chyba motyw, iż elo- 
żył on w bateljonie wartowniczym 
przez dwa czy trzy miesiące lub że 
ojciec był w więzieniu za potajemne 
pęfzena spirytusu, nie jest, zdajć się, 
wystarczający i miaroda;ny. 

Jak się dowiudniemy, w sprawie 
tej ma się udać da Warszawy dela- 
gacja inwalidów wojennych 1 kupie: 
ctwa, celem otrzymania wyjaśnień 
od władz centralnych, przyczem de- 
legacja za pośrednictwem poalów bę- 
zaprzestania dotychczaaa= 
atemu wydawania wazalkiego 
rodzaju kaaceaji zo szkodą dla Iato- 
tnie uprawnionych. 


_ Chodnik przed kinem. 
Zarząd miasta Sosnowca wezwał 


th 


J L 


Dild czan zajęła wczoraj Badanie 
dowodów rzeczowych I zaznanie ekaper- 
ta, prat Kwiny. 0 | 

We lag iago sprawozdania 
z komuniatycznych posiedzeń okręgowych 
d dzłelaicowych pisane są ręką głównego 
oskarżonego Stanisława Kołodzieja. 

Na marginesie tych sprawozdań są 
dopiski, uwagi 1 korexty, pisane ręką 
Waldenb :rga, osobistości znanej z nle- 
dawnego procesu komunistycznego, w 
kiórym Waidunberg, emisarjusz 3 mię- 
dzymaradówxi, został skazany przez Sąd 
okręgowy w Sosnowcu ma S lat ciężkie- 
go więzienia. 

4 Mimawoli przypominają się słowa 


ESRR AS czwiriet 5 Fatonada 1925 rovu. 


nnistyn przed sę w Ststowu 


a Trzeci dzień rozpraw. 
Ręka Waldenberga. 


mecenasa Pawelka, kióry broniąc la- 
nych wspóioskacżonych w procacia Wai- 
danberga, mówił tak o jego działalaości: 

_— Niby czarny kruk z powieści Eig 
ra Poe pukał w okna i wyciągał awe ofla 
ry na zguoę. 

Zarówno w poprzednim procesie 
Brauna I tow., jak I obecnie oa rozpca- 
wie sądowej przeciwko członkom Zw. 
miodzieży komaaisty_znej w aali sąd2- 
wej ndasi się duch Waldeaoerga, który, 
znając sztuką magnetyżowania swych 
ofiar, wciągał w sieć dziesiątki robotni- 
ków i miudzież, w wielu wypadkach ale 
zdającą Sobie sprawy = przestępstwa, 

| którego się stają uczestnikami, 


Wnioskł podprokuratora, 


Po przerwie obladowej zaorał głos 
podprok, Jawniawicz, wyrazując w prze- 
mówieniu zgubne skutki działalności 
Zw. mludzieży komunistycznej. Dział al- 
nońć tego Zw, rozszerzyła się nawet ua 
wojsko, 

W zakończeniu mowy podprok. po- 
siawii wniosek, domagając się następu- 
jących kar dla poszczególnych oskarżo* 
nych; 

Stauialaw Kołodziej — 6 lat ciężkie- 
go więzienia; 

Jau (iąe'orek, Ludwik Lipski, Szyja 
Wygodzki 1 Maka Kremer — po 4 lata 
ciężkiego więzienia; 

Stanistaw Huczak | M eczysław Szy- 


dłowski po 4 lata domu pa prawy; 
Staniaław Daraj, Stanislaw Podlew- 
skl, Autom Pypiaca, w Pietras, 
Szulim Lewenherg, Czesław | Bolesiaw 
bracia Stachowiczowie Ignacy |acost 
Franciszak Musial, Józef Kesyworzceka 
W adysiaw Szewczyk, Wiadysław Paciej, 
£yęmunt Huczak, Bolesiaw Łaciera. Fran- 
ciszek Rogowicz, Bolesław Zych I Pran- 
Ciszek Kro1—po 3 | domu poprawy; 
Magdalena Zawadzea 1 Łeoutyna 
Szeiwaldówaa po lata domu - poprawy; 
Dawid Harankiawicz, Antonina Pla- 
kówna, jadwiza Lewecka, Maiga Zają- 
cówua, Aroa Holier | Alter Wiger = po 
| 1 roku domu poprawy. 


u 


Przemówienia obrońców. 


Pu rzeczowej mowie meco Kona 
przewodniczący udzielu głosu mec. Pa 
wełkowi, obrońcy osk. Zawadzkiej, Zają 
cówny, Pacieja, Zycha | Harankiewicza 

Mec. Pawelec, wspomniawszy akt 
oskarżenia, uowołał się na siuwa B ole- 
slawa Prusa; — W.toczodo ciężką at- 
matę przeciwko wroblom j jaskółka n. 

Ta miodzież nie byla jaSŁCeu w par 
tji komumatycznej, lecz znalacia się W jej 
przednokoju, Przechodziła Ona dopiefu 
ireblówkę, a w najlepszym racie aekoię 
doksztalcającą. jest lo miodzież od lat 16 
do 24. Zarzuty o zbrodnicze! działaloJ- 
ści w wojsku są zarzutami na wyfost 

Oskarżeni 10 typowy produ! czasów 


powujennycn. Dużą roig w praynalet 
ności do p j'omumistycznej udglywa 
la Hlsterja 1 faqcynujący wply wiw aldea» 
beryd. 


Nasiępule przemawiał mec. Barci- 
kowski, broniący Plaxówoą | Szenwal- 
dównę. Mecenas wziął w obrouę 16-le= 
tola Plakowuę, nazywając ją Benjamin- 
kiem w tej sprawie. Najmlodsza wie- 


kiem oskarżona nie jest, zdaniem mów- 
cy, groźaa dla spokoju i calości pań- 
stwa polskiego. 
ratne apostrzeżenia o zabawie 

w komunistów czynił mec, Honigwill 
mówiąc o strachu, który ogarnął 
członków Zw. młodzieży komuniatycz- 
nej w obliczu policji. Niedoświadcze- 
ni cı kopspiratorzy nle ukrywali się 
w obliczu przedstawicieli władzy. 

— Łydki cuszały ug w spo- 
dołach — przytaczał mec. Honigwill 
słowa Tetmajera, 


Wogóle lteratura miala wczoraj 
powodzenie. Mac. Pawełek preypo- 
malał sądowi Prusa, mec. Honigwill 
Tetmajera. zakończył zat mową od- 
szytapiem _apore| części  feljatonu 
Grzymaty:Siedleckiago s „Kurjers 
Warszawskiego“ o idealistsch wśród 
komunistów, 

Okolo godz. 8 i pół wlecz. za- 
kończył się przewód sądowy. 

Wyrok będzie ogłaszony dziś a 

| zadz. 4 pop. K. C-rk. 


PO c 
SE O z PN 


właścicieli kina „Udziałowego”, aby 
doprowadzono do porządku chodnik 
przed gmachem na ul. 3 Maja. 


Po remoncie. 

o Dziś komisja; miejska w Sosnow- 
cu odbierze wyremontowaną szosą, 
wiodącą do Modrzejawa. Odebrane 
też będą wykończone ulice: Grocho- 


"| wa, Pszenna ij Srednia. 


Tydzień akademika w Czeladzi. 


"W Czeladzt zawiązano komitet, 
który zarządza loterją na rzecz aka 
damików. Na loterj) są do wygrania 
poważne fanty, jak koń, krowa, apa- 
rat fotograficzny, rower, zagarak ara- 
brny itp. Punkty aprzedaży losów 
są następujące: sala magistratu, 
|w b. ratuszu w Rynku, klub na „ 
turnie", sokolnia na kopalni „Czeladż”, 
i klub na kop: „jowiaz”. Cena 1 losu 
50 gr. powinaa zachęcić wazyatkich 
do wrięcia ndziału w  loterji. Wy- 
atawę fantów urządzona w sali b. ra- 
tusza w Rynku, gdzie otwarta jeat 
codziennie od godz. 4 — 8 popoł 
W tychże godzinach odbywa aię ró- 
wnież sprzedaż losów. 


Sprawa aresztu w Koziegłowach 


W awaim czasie poruazsliśmy 


dagogicznych jest niewakazane i szko» 
dliwa. 

Ponieważ aprawa ta nie została 
dotychczas załatwiona, obecnie: wy« 
atąpiła w tej kweatji powiatowa Rada 
azko|na, domagając się ad wydziała 
powiatowego Sejmiku deflnitywnego 
rozstrzygnięcia wapomnianej sprawy 
1 przeniesienia aresztu w inne miejace. 


Pożar w Grodźcu. 


(s) Wczoraj a godzinie i popo- 
łudniu powstał pożar w zabudowa- 
niach S-ów Zagórnego, w bliskości 
kościoła. Pastwą płamieni padł ma- 
ly damek kryty ałomą, zamieszkały 
przez strażaka Tow. Solvay p. Wę- 
grzyna. Płomienie tak szybko ogar- 
ogly wnętrze mieszkania, że nie zda- 
iano wynieść rzeczy, która w części 
agień pochłonął, a resztę wyniesiono 
w atanie opalonym. Spalił się rów- 
nież kot, który nie zdążył ratować 
się ucieczką. 

Przyczyny pożaru narazie nie u- 
stalono. Straty x tega powodu po- 
watale oceniają na około 2500 gło 


wypadku praybyły 
kelejno atrag echatnicza więjaka, 
straż Tow. Solvay, która poaar o- 
miejacawiły. Następnie przybyły : 
straż Tow. Grodzieckiago orar strat 


aprawą aresztu gminnego w Kozie- į miejska ochotnicza z Czeladzi, które 


głowach, który znajduje się w ag 
siedztwie szkoły, co ze względów pe- 


i jednak w akcji 


udziału 
| nie brały. 


ratunkowej 


MIGAWKI. 
Kwiatki. ga: KGŻICHI. 


Łiczni podróżni apieazący w ub. 
wtorek na dworzec kolejowy w Dąbro- 
biarzdziwil: niepomiernie, widząc 
na skwerze przed dwarcam robotni- 
ków, którzy z. niezwykłym pośpie- 
chem: krzątali się okoła aformowania 
kształtnych klombów. 

To niebywałe w listopadzie zja- 
wieko wywałala rag domysłów, 
przyczem przeważ mniemanie, iż 
mładsa kolejowe doszadłazy do prze- 
konania, ie w tym roku wogóla nie 
będzie zimy, postanowiły gwoli u- 
pigkazenia dworca zasadzić kwia- 
tusski. Zagadką jadnak dość wcześnie. 
mytaśnili sami robotnicy. Okazuje się, 
iż przez Dąbrowę przejatdłał dyre- 
ktor ruchu, wobec: czego kazeno na 
gwalt aporządzić klamby i upiękazyć 
skwer, licząc na to, ża dygoitarz wy- 
siądzie na stacji I uciesny sig pię- 
knym widokiem. Przewidywania te 
zawiodły jednak, gdyż dygnitarz ko- 
lejawy nie raczył nawet wychylić gla- 
wy z okna wagonu i nia mógł ace- 
nić wyrażonych tak niewłaściwie do- 
brych chęci. 

Zamiast jednak przyczepiać kwia- 
tuszki do przysłowiowego kożucha, 
w chwilach.. uroczystych, lepiejby 
uczyniono, dbając stale o ntrzymanie 
porządku na atacji w Dąbrowie, któ- 
rej ubikacje są stale zanieczyszczone 
1 brudne, gdyby pomyślana o chodal- 
ku w strodę dworca, którego brak 
jest niaznośny | o zachowaniu hygje- 
ny w budynku, Klomby i kwiatuszki 
to jak awana i ordery, na która za- 
wsze można troszkę poczekać. 


Pian: Soplicowa, 


apdany. prze Wadzei-szkeiy géralezej 
w Dąbrowie. 


Uczeń wydziału mierniczego pań- 
atwowej azkaly górniczej I hatniczej 
w Dąbrowie, Stanisław Szymański, 
aporządaił z dudym nakładam pracy 
i talentu plan Soplicowa i okolicy 

an 


doematu Adama Mickiewicza 
Plan tan 


anych uzupełnień na podstawie la- 
ktury poamatu. 

Praca młodego ucznią jest praw- 
dziwą chlubą szkoły i profesorów, 
pad których kierunkiem wyrosły m 
mlodego chłopca tak pigkne ambicje. 
Plan Soplicowa, wykonany w Dąbro- 
wie według obecnie przyjętych w Pol- 
ace oznaczeń topograficznych, feat u- 
nikatam w pracy polakiego azkolni- 
ctwa, obok pracy podobnej, wykona- 
nej dla wydawnictwa „Pana Taden- 
sza” nakładem Iwowskiej książnicy 
„Atlas“, które jednak przedatawia ra- 
czej ryaunek nit plaa Soplicowa, a 
była sporządzona także na podstawie 
pracy Kramsztyka, ale nie przez u- 
cznia. 

Wydanie „planu Soplicowa“ przez 
kółko uczniów-mierników szkcły gór- 
niczej 1 hutniczej w Dąbrowie, i to 
wlasnym nakładem, nastręczało w dzi- 
atejszych ciężkich czasach bardzo po- 
ważne trudnaści zarówno finansowe, 
jak i techniozne. Plan jednak wyda- 
no narazie w ilości 100 egzemplarzy. 

Waden egzemplarz przesłano nam 
da Redakcji. jak się okazuje, 
dawnictwo uczniawakie, nader a 
ranna i estetatyczne, może śmiało 
konkurować z wydawnictwam! sta- 
rych a nawet atolocznych firm. Na- 
szem zdaniem, „Plan Soplicowa” zna- 
komicie nadaja sią da objaśniań przy 
lekturze ana Tadausza* w azko- 
łach, które powinny zaagatrzyć się 
dek naukowy, przez samą 
porządzony. 
ją dawiadujemy, „Pian So- 
plicewa” oglądał znakomity geograf 
polski, protesor Uniwersytetu lwow- 
akiego, dr. Eugsnjusz Romer, i wy: 
razii się o nim bardzo pochiebnia. 

„Plan Soplicowa" nabyć można 
w szkole górniczej i hutniczej w Dą- 
browie pa cenia 8 zł za agzampiarz. 


JJ SKRA" — czwarłek S Nefanada TUA rota. 


Kronika Olkuska. 


W dniu oddania hołdu poległym. 


Dnia 2 bm. odbyla się w farnym 
kościele uroczyste nabażeństwo 2a- 
łabne za poległych w walce za Oj- 
czyznę oraz procesja na cmentarz. 
Na plycie „Nieznanego Zołnierza” 
złożono kilka wieńców, między inny- 
mi jeden ad dzieci 2e zchraniska Nie- 
suławickiago. Na grobie pułkownika 
Nullo, który został uporządkowany, 
złożano ładny metalowy wieniec. Zło- 
żona również wieniec na grobie po- 
watańca z r. 31. 

Należy z uznaniem zaznaczyć, że 
4 okolica nie zapomniala a poległych 
w Bydlinie pad Krzywopłotami 43 |e- 
gionistach, gdzie znaleźli  wapólną 
mogilę, Grób tych bohaterów udako- 
rowano i złożono na nim wieńce. 

We wszystkich urzędach komn- 
nalnych w Olkuszu uczczono pamięć 
poleglych przez powstanie i minntę 
uroczystego akupienia. Urzędy pań- 
stwawe przerwały pracę na dwie go- 
dziny. 

W dniu 1 bm. sprzedawano zna- 
czki na konserwację grobów bahate- 
rów naradowych, 


Z życia kupców. 


Odbyło się ogólne nadzwyczajne 
zebranie członków Stowarzyszenia 
kupców polskich, oddział w Olkuszu 

od przewodnictwem prezesa p. Swiąt- 
Eowikisza w obecności apacjalnie za- 
proszanych osób: prezesa Związku 
kopców, oddzialu aoanowieckiego, p. 
Witkowskiego I człanka tegoż Związ- 
ku, p. Krzysztolika. 

Po zapoznaniu zebranych z do- 
tychczasową dzialalnoácią oddziału 
przez p. Anyża, omawiano aktualna 
aprawy kupiectwa, które, jak wazędzie, 
przechodzi kryzys handlowy. Zebrani 
zastanawiali alę nad poprawą tego 
położenia, uchwałając szereg postu* 
lutów. W pierwszym rzędzie uważa- 
na za celowe połączenie ujo z rze- 
mieślnikami i założenie w Olknszu 
własnej hurtowni na wzór Sosnowca; 
dalszym tematem obrad było dążenie 
do wnikania w życie samorządowe; 
staranie się w Urzędzie skarbowym 
a aprawiedłiwy i prawidlowy wymiar 
podatków ad kupców t rzemieślników; 
nawiazanie bliższego kontaktu z in- 
stytucją kredytową, t. j. z Bankiem 
apółdzimiczym w Olkuszu i uzyskania 
od niego większego kredytn na cele 
kupiectwa i rzemiosła itp. 

Pazatem postanowiono zwoływać 
zobrania możliwie częściej. 


Krok do katastrofy. 


Wczoraj przed samem nadejściem 
pociągu osobowego przejeżdżało przez 
przejazd przy fabryce „Olkusz“ z 
przeciwnych stran dwóch gospodarzy: 
Guzik z Sikorki i Kacjan ze Słowika 
pod Olkuszem. Kiedy obydwie fur- 
manki wjeżdżały na tor, nadjeżdżał 
również paciąg, który dzięki przyta- 
mności maszynisty został gwałtownie 
wstrzymany. Niewiele brakowało da 
katastrofy, od której niechybnie zgi- 
nęliby ludzie | konie. Ponieważ tor 
obok przejazdu fabryki |ebt łukowaty, 
należałoby przejazd w tem miejacn 
zabezpieczyć zaporą ad ewent. dal- 
szych wypadków. 


„Tydzień akademika". 


Miejscawy Komitet otrzymał z 
Głównego komitetu z Warszawy do 
rozprzedaży 300 losów, oraz anty. 
Sprzedaż losów już aię rozpoczęła 
Wydawanie tantów na zwykłe nume- 
ry rozpocznie się w dn. 8 bm. na 
rzymskie zaś cyfry w dniu 15 bm. w 
mali magistrackiej. Do wygrania będą 
między innemi: koń, rower, aparat fa- 
tograficzny, zegar i wiele innych 
przedmiotów. Oprócz tego na ten sam 
cel odbędzie się w dniu 6 bm. przed- 
atawienia amatorskie (sztuczka „Wóz 
Drzymaly*) oraz koncert orkiestry 
gimnazjalnej. 

Kamitet uzupełniono przez zapro 
szenie jeszcze pp. |abłońskicb z Klucz, 
generałowej Buchowieckiaj, Witczyń- 
skiej i buriniatrza Radłowakiega. 


do lIl klasy Polskiej Państwowa! Loterii Kiasawej 
są jeszeze da nadycia do dnia 10-XI b. r. 


w kolektorze JOZEFA HLAWSKIEGO 


w Sosnowcu, ulica 3go Maja 23, telefon 2-34. 


[M 


— 00 dragi los wygrywa. — 


BUDOWA DOK (AWALITOW w WARSZAWIE. 


Podjęta przez Związek inwalidów 
wojennych myśl wzniesienia w stolicy 
Rzeczypospolitej wielklego gmachu „Da- 
mu inwalidów" doczeka się niebawem 
zreallzowania. Przy Związku ukonstyłu- 
owal się |Jaż bowiem Komitet budowy 
„Doma Inwalidów, którego zadaniem 
jest gromadzenie fnaduszów na  kosziy 
ZWIĄZANE Z ją budową. 

„Dom inwalidów” stanie na Zollbo- 
rzu, tuż przed kolonią oficerską na przy- 
szlym placu inwalidów, z piękną per- 
spektywą z alei Gwardji, łączącej ten 
plac z Cyladelą. Będzie to olbrzymi 
gmach dwaoiętrowy w kształcie łuku a 
farmie klasycznej. Mieścić będzie oprócz 
biur zarządu głównego Związku inwaii- 
dów, warazjaty, internat dla sierot po 
Inwalidach, internat dla studeatów 1 
uczniów inwalidów I dzieci tychże, dalej 
czylelnię i bibliotekę, hotel dla przyje- 
zdnych członków Związku, interual-przy- 
R 


tułek dia inwalidów | potrzebujących po- 
mocy lekarskiej i stałej opłeki, szp ital- 
sanatorium, kaplicę, warsztaty I t d. 

Koszt budowy calega gmachu wy- 
niesie 5 — 8 miljonów zł. Suma ta ze- 
brana hędzie główale z ofiar publicznych 
w postaci nabywania „ceglełek" jedno- 
złotowych, których sprzedaż rozpoczni e 
się niebawem na całym obszarze pań- 
stwa. 

Budowa „Domu inwalidów", 
będzie niewątpiiwie prawdziwą ozdobą 
stolicy, rozpocznie się na wiosnę roku 
przyszłego í potrwa 4—5 lat. Prowa- 
dzona zaś będzie w ten sposób, że już 
w pierwszym roku uruchomione zostaną 
1 następnie stopniowo — w miatę po- 
stępu fto bót — oddawane będą 
do użytku te części gmachu, które mie- 

| ścić będą najważniejsze Instytucje iawa- 
lidzkie . 


który 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Rewizja taryfy celnej. 


W tych dniach zostanie ogłoszone 
w „Dzienniku Ustaw" rozporządzenie 
ministrów: skarbu, przemysłu i handlu 
oraz rolnictwa I dóbr państwowych w 
sprawie częściowej zmiany taryfy celnej. 

Ustalone w tem rozporządzeniu 
podwyższone stawki celne obowiązy- 
wać będą od 1 stycznia 1926 r. Maszy- 
my i aparaty, wymienione w punktach 
1, 9, 141 33 pozycji 167 taryfy celnej, 
a mianowicie: osobno niewymienione 
maszyny dla cukrowni, gorzelni, bro- 
warów | złodowni, pompy specjalne pa- 
rowe i transmisyjne dla cukrowni, bro- 
warów, ałodowni, gorzelni, rafinezji, ole- 
jów mi inych; pompy specjalne od- 


Gdańsk a wojna 


Zestawienie cyfr ruchu w cie 
gdańskim wykazuje niezbicie, iż Gdańsk 
korzyści z wojny celnej polako- 
niemieckiej. 

W lipcu r. b. ruch okrętów w por- 
cie gdańskim osiągnął cyfry wyższe, 
niż we wszystkich latach poprzednich. 
W tym miesiącu zawinęło do portu 
gdańskiego aż 430 atatków o łącznej 
ładowności 157,566 tonn, odpłynęło zaś 
425 statków o łącznej ładowności 

` 


środkowa i turbinowe dla cukrowni, 
gorzelni, browarów, sładowni, rafinerji 
olejów mineralnych, instalacji chłodni- 
czych i do fabrykacji lodu, aparaty 
asobno niewymieniona dla cukrowni, 
browarów, ałodowni, gorzelni, raflnerji, 
olejów mineralnych, dla inst i ch'od- 
niczych — opłacać będą cło, zawarte w 
tarylie z 1924 r, pod warunkiem zło- 
żenia deklaracji zarówno fabrykanta 
jak i odbiorcy, stwierdzającej, że dana 
maszyny ma być użyta dla jednego z 
| powyższych celów, oraz pod warunkiem 


clenia tych maszyn w urzędach: Biel 
ako, Cieszyn, Dziedzice, Gdańsk, Kra- 


ków, Lwów, Poznań, Warszawa, Wilno, 


celna z Niemcami. 


156.044 tonn. W liczbie tej przeważały 
statki gdońskia, niemieckie i szwedzkie, 

Wiele było również angielskich i 
duńskich. Zróżniczkowanie pod wzglę- 
dem ilag również osiągnęło maximum. 
Co do tonażu na pier m miejscu 
atały statki niemieckie, dalej angielskie, 
gdańskia i duśskie. Statki francuskie, 
jak wiadomo, utrzymują kontakt z Pol- 
ską tylko przez Gdynię. 


Stosunki handlowe polsko-rumuńskie 


Qżywłone bardzo w r. 1925 sto- 
atnki handlowe pomiędzy Polską a Ru- 
munją w latach następnych uległy zna- 
bieniu. 
je tętna wymiany ze stro- 
ny rumuńskich słer gospodarczych było 
tomaczone niesolidnością i nieałowno- 
ścią kupców polakich. Przeprowadzone 
w tej mierze dochodzenie przez Zwią 
zek lzb przemysłowo-handlowych Rze 
O Polskiej wykazało. iż nie- 
solidność ta była obustronna, zaf na 


uasprawiedliwienie polskich kapców mo- 
żna przytoczyć fakt, iż rumuńskie wla- 
dze celne częstokrać w nieuzasadnia- 
ny sposób uzależniały wpuszczanie pol 
akich towarów ad złożania znacznych 
opłat ilakalnych. 

Uiazczanie tych opłat obciążała tak 
dalece towary ekaportowane z Polski, 
że rumuńscy odbiorcy zaniechali ich 
sprowadzania, jako niewytrzymujących 

| kalkulacji. 


owe projekiy ustaw 2 dziedziny gospodarki drogowej. 


Mioisterjium robót publicznych 
przygotowała obecnie trzy projekty 
nstawodawcze, dotyczące gospodarki 
dragowej. Projekty te wpłyną w naj- 
bliżazym czasie na Radę ministrów. 

Pierwszy z tych projektów — to 
przedluzenie mocy obowiązującej u- 
atawy o przymusowem dostarczaniu 
środków przewozowych na potrzeby 
dróg. 


Prajekt drugi ma ustalić ogólne 
ramy programu drogowego — pań- 
stwowego t aamorządowega — na 
przeciąg lat 30. Ustawa m. in. ma 
włożyć na samorządy obowiąrek za- 

| miany dzisiejszych dróg gruntowych 
na drogi o twardej nawierzchni w o- 
kreślonym przeciągu czanu. Równa- 
i cześnie uatawa ma ustanowić pierwszy 
obowiązek państwa do aubwencjona= 
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Główna wygrana | 
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wania budowy dróg samorządowych w 
określonych procentowo granicach w 
zależności od znacze! drogi. Po- 
zatem natawa upowa: rząd da o- 
peracji kredytowych ma cele inwe- 
stycji drogowych. 

Trzeci projekt dotyczy wprowa- 
dzenia państwowego podatku, względ- 
nie opłat, od pojazdów mechanicz- 
mych i od zwierząt pociągowych na 
cela inwestycji drogowych. Dochód 
z tego zródła byłby dzielony między 
państwa amorządy; samorządy 2 
opłat od zwierząt otrzymałyby 75 pro- 
cent, państwo — 25 prac. Podatek 
od samachodów dzielony byłby kn 
rzystniej dla państwa, które ma otrzy 
mać 40 proc. Podstawą ohbciążen': 
pojazdów mechanicznych jest ich wa. 
ga, zań zwierząt pociągowych — licz 
ba, przy jednoczesnem wprowadze 
niu pewnego zróżniczkowania obcią 
żenia zwierząt. 


Giełda warszawska. 
Warszawa, 4 


Nowy Jork — 5.08 
Dolar — 6.02 
Londyn — 29.13 
Praga — 17.82:/, 
Paryż — 24,357 
Wiedeń — 84.77 
Włochy — 23.76 
Belgja — 27.21 
Szwajcarja — 115.90 
= 


Kronika Zawiercia. 
Przykład idzie z gòry. 


Od dwóch lat przeszło w dom 
miejskim przy ulicy Polnej mr. 1) 
znajdnje się zlew, od którego adpływ 
puszczony |eat rurą prosto na ubicę. 
a raczej na chodnik. 

Nie należy ten zlew do przyje 
mnych rzeczy, ponieważ już niejeden 
z przechodniów narażony był niespo- 
dziewanie na popłamienia sobie ubra- 
nia t zanieczyszczenia obuwie. Od 
czasn do crasu zaś ścieki te z braku 
odpowiedniego spadu tworzą zator, 
jak to ma miejsce i obecnie przy 
zbiegu nlicy Sawickiego około posia 
dłości F Kustry, a prrytem gntjąc 
wydzielają niemiłą woń, zatruwając 
powietrze na więknzej przestrzeni. 

Możeby Magistrat zaintereaowa! 
nię powyższą aprawą | usunął zlew 
lob też przeznaczył dla ścieków od: 
powiedniejsze miejace. Ciekawa rzecz 
ża władze policyjne i Komisja aani- 
tarna nie zauwa: dotąd tega nie- 
chlujatwa, podczas gdy niejadnokro- 
tnie naklada się kary za wylawanie 
na ulicę czystej wody. 

Bezrobotni a Magistrat. 

Onegda| tłum bezrobotnych, 
wskutek nie otrzymania należnej zapo- 
mogi pieniężnej, przybrał przad Ma- 
gistratem groźną postawę, wyrażając 
glasna awa niezadowolenie. Niewąt- 
pliwie doszłoby do poważniejszych 
zaburzeń, gdyby nie takto inter. 
wencja policji, która zapobiegi azel 
kim ekscesom. Pe paru godzinact 
tłam w spokojn rorazedł} nię. 


listopada. 


Awanturnicy. 

Zamieszkali przy ulicy Górno. 
śląskiej Chrobak Stefan, Wala Anto. 
ni, Wala józef i Rubin Marja, nadu- 
żywszy alkoholu, wazczęli awanturę 
między sobą, a następnie z nożami 
w ręku poczęli zaczepiać przacho- 
dniów. Kiedy zawszwana policja in- 
terwenjowała, chcąc uspokoić awan- 
turmików, ci zaat li peli tów 
kamieniami i k ami cegieł. W 
końcu udało zię awauturników zatrzy. 
mać i adprowadzić da arasztu. Spra- 
wę przekazano sędziema śladczemu 


Kradzież. 

Waldrerand Dohcia zamieszkał, 
przy uł. Marszalkowskiej 10 zamelda- 
wala policji, ża skradziona jej ze 
strychu pościel wartości 70 zł. Spraw- 
ców kradzieży poszukuje policją, 
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Z całej Polski. 


Aresztowanie pod?rokaratora. 


Duża wrażenia wywołała w Wil- 
nie wiadomość o aresztowaniu podpro- 
kuratora Sądu okrągowego Hurczyna. 
Aresztowano go w sobotę a godz. 4 
popoł. z razkazu prk Holowicza Hur- 
czyn przez 3 lata aystematycznie 1B- 
bierał pieniądze z depozytów sąda* 
wych. Zdatraudował w ten apanób 
56000 zł., Hurczyo -leat prawoasła- 
wnym, pachodzi ze zruazczałej rodai= 
ay palskiej, jeat on bratapkierm b. ra- 
tyjskiego gubernatora w Wilare. 


„Ralś ta wloz?" 


W orasie uroczystości ku czci 
„Nieznanego ułalarza" w Warsza- 
mie w chwili wyruszenia z Katedry 
ałobnego konduktu ze zwłokami „Nie- 
toanego Zołnierza”, zatrzymana na 
al. Królewskiej grupę młodzieży nel- 
ujące| przerwać kordon policyjny, 
>dkradzający plac Saski. Panowie ci, 
w liczbie akolo 40 u, podszywał! się 
nod jakąs „Delegację* i chcieli na 
wait zdążyć na Plac Saski, przed 
urzybyciem pachadu Bystre oczy po- 
ici pałtycznej dostrzegły w szere- 
zuch rzekomej delegacji znajame 
twarze.. Gkazalo się, 2e byli to ko- 
muniści. Częsć „dełegacji* zatrzyma- 
no w areszcie, drugą część zwolnio- 
no, po ustaleniu nazwisk i adresów 


Wieści z Rosji. 


Raal 8a kalolach sowieckich. 


OPU. kolejowe atrzymała od rządu 
zawieckiero polecenie zestawienia spl- 
sów kolejarzy rosviakich podejrzanych 
n ntzekonania kontrrewolucyjne. W ciq- 
gu maihliższuch trzech miesięcy wszyst: 
zie osoby, wniesione da tych spisów, 
zostaną usunięte z kolejnictwa sawiac- 
kiego. 


Amvastii nla hędzie w Rozll. 


ARE 17X iko w 20'łą 
rocznice rewolucji 1905, stia’ nahiy 
czna mie doazte E da akutka 
Nastepnie rozeszły alg wleści a amróstii 
na 7X! iako rocznicy bolszewickiego 
ptzewroła. = Ohecnle kamlsarz rda K 
sprawiedliwości Kuraki ofcialnie oświad= 
-zył, że amnestia ogłoszona nie będzie. 


Lkwidnela ta'nvch worzalnl. 


Weding urzędowych danych sowiec- 
xieh ma Uxralnie zlikwdowano w ciagu 
pierwszych dziewięciu miesięcy rotu b'e- 
żaceoo 0200 tainych gorzelni. Z liczby 
tej 8700 przypada na wieś, 500 tai — 
na miala. 


Nawa knlel żalazna wa Svdaril. 


Ukończona budowa linii kolejawei 
nomiedzy Minusńskiem a Aczyńs<ian 
w nnludniawei cześci rosvjskiej Syberii, 
wkrótce bedoe otwąrta dla ruchy nasa 
żerekiego. Ruch towarowy odowwa się 
ju? na miej od miesiąca. Droga ta ma 
niezwykle waźie tnaczeale, ze wzzlądu 
na wywóz rhada z uradealnych cągści 
Sybequ. „Budowa tel drugi odegra b. 
ważna ralę w rozwoju Życia gaspodar- 
czego” kralu minusióskiego, jadnago 4 
ogatszych rejonów Sibiril, D ugodé 
„e drogi wynosi 300 «im. 1 stanowi ona 
'edno z ogniw. które w przySzŁIOŚCi zwią- 
żą wielką drogę Sybersiską z projekto- 
waną koleją południowąszyberyjską, 


Aresztowanie 6) comanistów 
W Moskwie. 


OPU. moskiewskie aresztowało w 
Moskwie GU członków parij komuni- 
stycznej. zajmujących magi lub więcer 
wyhune stanoweka w unarudówignym 
przemyśie sowieckim. Aresztowaaia sto- 
ja w związku z w: lkiei nadużyciami 
wykrytemi nrzez JPU. w maiwyżdzuj ta- 
dza wOspodarstwg «taju Wago ofat W id- 
madath tuslów przemysłu aowieckigza, 
Wiceniezka rady komisarzy ludowych 
Kamieniew ma być zamieasaoy w ię 
sprawę. ' 
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Poszukuje się od zaraz 


młodego rysownika 


pomocnika markszajderskiego). 
Oferty proszę nadsyłać pod: 
„5. A.“ do Adminisiracji dziennika „iskra“. 


r. 


Tragedia płonącego na peluem marza okręt. 


Bont nijanel zalogi 1 walka o ostatnig deski ratanku. 


Dzienniki londyńskie podają szcze 
góły zatonięcia okrętu „Comanche“, 
który wiózł do Europy ładunek ze 
świecami. Pqłowę drogi odbył statek 
w naipomyślnięjszych warunkach. 

Raptem. nocą powstał w jednej 
z kabin pożar, który obiął cały po- 
kład I przenińsł się na składy, gdzie 
znałdowała się mnóstwo skrzyń ze 
świecami Napotkawszy tutaj łatwo 
palny materjał, ogień raznzerzał się 
z nrzerażniącą wprost sryhkością, O- 
garniafąc wkrótem hale maazyn. 

Załoga ezvniła nadludzkia wysił: 
Wl, celem rlnkalirowania szalejącega 
żywiołn. Na zlecenie kapitana, pu- 
szezona w ruch wszyatkie aikawki, 
lecz oto wkrótce zlewany statek par 
ezai eoraz bardziej pogrążać się w 
s fal. 

idząc nowe niebezpieczeńatwo 
rzucona sig natychmiast do wypom- 
powywania wody, gdyż wdarła się 
ona do wnętrza okrętu — maszyn, u. 
nierachamiając ie. Na dabitek nia- 
mzczęścia, odmówily posłuszeństwa 
również zapasowa motory 

Wreszcie ogień przybrał takia 
rozmiary, żę dalsze pozostawania na 
statku była niemożliwa W ostatniej 
chwili raucano się ko łudziom, które 
mogły również paść pastwą plo- 
mieni. 

Podczas tłoko, runął z trzeskiem 
największy maszt, rozaypuląc dokoła 
anopY iakiar i przywalając swym cię- 
żarem paru ladgi z pośród załogi. 
Wóweras panika przybrała niewiare» 


padne mprost rozmiary: ludzie biega» 


szalałej i zażartej tluszczy. 


Oto co opowiada jeden z trzy- 
dzieatu uratowanych rozbitków: 


Załoga składała się przeważnie 1 
murzynów, którzy krytycznej no 
spili aję | w chwili pozaru cie b 
zupelnie zdolni da akcji ratunkowej. 
Jeden z nich najprawdapodobniej pod- 
paiił przez niaostrożność zasłonę w 
kabinie pierwszej klasy, wzniecając 
ogień. a ten przedostał się wkrótce 
na pokład Na ratunek poapieazyli 
więc w pierwszym rzędzie pasażerq- 
zająwazy odrazu wyznaczone im 

kaDitada stanowiska. 

Podchmialeni czarai nie chcieli 
jednak sluchać żadnych rozkazów i 
zaczęli się masowo tloczyć ku ło- 
dziom, od których adpędzali icb ofi- 
cerowie, grożąc użyciem rawolwe- 
rów. 

Gdyby załoga nie nadużyła alko- 


holu, wówczas katastrofa nie przy- ; 


brałaby tak ogromoych rozmiarów i 
ogiań z początku można było ugasić, 


Niestety niewprawne ręce podjęły się 
akcji ratunkowej, potęgując tylko o- 
gólne zamieszanie, gdyż pasażerom, 
nie obznajmionym dokładnie z rozkła: 
dem statku, trzeba było dopiero po- 
kszywać wszygtkie przyrządy i jak 
się z nim! należy obchodzić. 

W dodatku w chwili opuszczanie 
pokładu, zawrzała zacięta walka mię 
dzy szukającym! ratunku a' pijaną 
czarną czeredą. która zrzusala pasa- 
żerów do wody, aby owładnąć ich 
hagatami. O dostęp do każdej z ło: 
dzi toczył się bój ns śmierć i życie. 
Wreszcie udało się odebrać murzy- 
rom jedną z ładzi, oraz apuścić ją 
na wodę, przyczem pasażerówie mu- 
sieli sami wziąć się do wionał. Nia- 
stety zmączeni akcją ratunkową, przy- 
tem niewprawni, wkrótce wszyscy 
powpadali da wady, wzywając dare- 
male o pomoc. Czarni, siedząc już w 
jedne] z łodzi, drwili sobie z owych 
rozspaczliwych nawaływań i w zapa- 
miętaniu bill wiosłami po głowach 
wałezacych resztkami all z falami. 


Tymczasem na statku taczył się 
dalej zacięty bój o dostęp da osta- 
tnich łódak, dostepu da których bro- 
nili rozwydrzeni murzya|, apuszczając 
je, iak gdyby na urągowiska, dopie- 
ro w ostatniej chwili, kiedy wkręt 
pochylsł się jut na bok i lada cbwi- 
la mógł zniknąć pad powierzchnią. 

To też zaledwie kilkunastu pasa- 
żerów zdolalo wsiąść, lecz niebawem 
i te czółas przewróciły się dnem do 
góry, a prawie równoczeńnie znikł 
atatek z powierzchni morza, jakkol- 
wiek tu | ówdzie jego resztki nasyco- 
ne atearyną. paliły się, unoszone 
przez fale. Nia zważając, że owe da< 
ak! były już nawpół upopielałe, ża 
paliły okrutnie dłonie — nieazcześliwi 
ludzie chwytali alę icb, byle przedłu- 
żyć życte, choć parę minut, byle nie 
pójść na dno 

Gdy wreszcie tjawiły się na 
miejscu kataatrofy dwa statki strażni- 
cze, które zdążyły pełną parą na roz 
paczliwa wałanie o pomoc, posyłane 
w przestworza przez trwającego do 
ostatniej chwili na awym posterunku 
radiotelegrat'stę, wówczag. poczęto 
wysswiać wśród mroków nocnych 
błądzące owe żywe pochodnie... Kil- 
ku bowiem wydobyto z całkowicie a: 
pałonemi wlosami i częścią odzieźw, 
wystającą ponad wodą; innych pie- 
przytomnych, z azkieletami rąk, za- 
ciśniętemi kurczowo, wżartemi nieja- 
ka w zbawczą deskę, której nie puś- 
cili, pom tno, że ciało było zwęglone. 

Z pośród 60 pasażerów uratawa- 
na zaledwie poławę, a wśród tych 30 
może kilku cię adnioało poważniej- 
azych ran—reszta natomiast wygląda- 
ła rozpaczliwie. 


Sensacine arestiowania w Piotrogrodzie. 


Według wiadomabci prasy rosyj 
skiej dokonane przez wladzą c 
ką w Plotrogrodzie aresztowania przy 
bierają sensacyjny charakter. GPU 
piotrogrodzkie aresztowała szereg o- 
sób związanych z wywiadem eatoń 
akim | anglalskim. Qaaby te znajda- 
wały sie w ścisłym kontakcie z pi zed- 
atawicielami przeciwaowiackich orga- 
nizacyj kontrrewolucyjnych. 


Bolszewikom udało sią pochwy- 
cić wszystkich prawie wywiadowców 
mogieiakich i esto: ch na czele z 
przybyłym z aticerem armji 
estońskiej Sna m. la da człazków 
organizacji antysowiączie| — areszto- 
wania się nie udały. Stało się to dzię- 
ki glównodowodzącemu wojsk okręgu 
piotrogrodzkiega Gituaow|, który nie 
dopuścił funkcjonarjuszów GPU da 


przeprowadzenia iewizy| w ursędach 
wojskowych, gdzie, według po 
nych przez GPU wiadomości 


kry 
mię przeważnie uczestnicy spisku prze- 


ciwaowieckiego, 

Na żądanie GPU Gittia został 
zwolniony ze swego stanowiska i za- 
stąpiony przez Szaposznikowa, 

Naogół araaztowania zostały roz- 
poczęta dzięki dokumóntom, doatar- 
czanym wladzy sowieckiej przaz kon- 
tula estońakiega w Jamburdu Taara, 
który, będąc estońskim urzędnikiem 
dyplomatycznym, jednocześnie praco- 
wał w GPU- piotrogrodakiem. 

(Rpa.) 
ME WBW (BEE) Ro 


Ze świata. 


Grzeczności fraacusko-niamiackie. 


Donoszą z Mogancji: Usobistości 
urzędowe, A m. in. wysoki komisarz 
francuski w Nadrenii Tirard. złożyły kwiae 
ty na grohach łotniarzy francuskich i 
ni=mieckich paleglych w latach 1870 i 
1014. Za swej atrony przedatawiciele 
wiadz niemieckich złożyli wieńce na gro- 
hach żołnierzy francuskich. 


Zamazania szyldów żydowskich 
w Kowale. 

Z Kowna donoszą, ża wnbec rogoo- 
rządzenia ministerium apraw wew ięirz= 
nych, które zulosło zakąz wywleazania 
szyldów w językach mniejszości narodo- 
wych. wiele firm żydowskich w Kawnia 
wywiasiło szyldy w szyldy w języku ły” 
dowskim, Nieznani sprawcy zamazali 
w mocy szyldy farbą,  rorpo- 
wszechnłaiąc jednocześnie odezwy w 
imieniu „kowieńskiago komitetu ligi aa= 
tysemniekłej* w której liga ta oświadcza, 
iż nte dopuści do wywiemzacia 6zyldów 
tydowszich w Kowie 


Zbyteczay kat. 

Kat duński otrzymał od rządu 
wymówienie posady, ponieważ czyn= 
ności jego od szeregu lat ograniczały 
siç jedynie do pobierania gaty. W 
Daaji od trzydziestu Jat nie dokona- 
no api jedoej egzekucji, jakkolwiek 
kara Amierci nia jest oflejałnia zole- 
siana. 


Wykolefenia „pociaga milłonerów*. 

Pociąg luksusowy, zwany ex>re- 
sem milionerów, kursujący pomiedzy 
Kansas-City i Fiorydą, wykoleił się 
w pobliżu Victorjl Pomiędzy zabity- 
mi znajdowało się 20 miljonarów amo- 
rykańskich. 


Wanja talipaRów w Amoryce. 

W ostatnich tygodniach zachoro- 
wały poważnie Stany Zjednoczona na 
manję tulipanów. Za pojedyńcze 
egzemplarza tych pięknych kwiatów 
ustanowiono cany, wahające się ad 5 
do 10 tysięcy dolarów. W dniu 1 siere 
pola br. wysłano z Rotterdamu (Hoa- 
landja jest ajczyzną badowi kwiatów) 
agółem 70 tysięcy akrzyń z tulipana- 
m! wartości około 7 miljonów dala- 
rów. 


Nsokliwy kongres. 

Któżhy pomyślał, że jest w Euro- 
pia tylu „niedźwiedziarzy*? Tylu, że 
nawat za przykładem reszty świata po- 
atanowili odbyć kongresa czy też kon 
ferencję i w liczbie 50 ciu zjechali się 
wraz ze swymi pupilami w miasteczku 
Gernsheim w Hesji. Miasto przez kil- 
ka dni wyglądało jak kombinacja jar- 
marku z menażerją. Najwięce] narzeka- 
no na „kongresie“ na rozmaitość monet 
w Europia, utrudniających wędrówki z 
kraju do kraju. Czyli w naukowem o- 
kreśleniu: domagano się unifikacji wa- 
luty i skasowania trudaago w pieszym 
transporc e bilonu. 


Ud 2-g0 do K-go 


„Niebęzałaczay wiek 
4U-t0 ietaisi kobiety" 
dramat w IU akt, w roli głównej 
Wł. Quidarow. 
Ansat Ud wego limtupada ni 
śniejacy światowy ob 
„Kobieta o ntoczystom sumienin* 
życiowy dram erotyczny Ww 72 Berjach 


razem podłag rczpłuśgej powieści 
„Pokoray | Solawaczka" 


Kino „Sfinks“ 


PRZEZ. ŁŻT 1 KREW 


POWIEŚĆ. 


(clag dalszy) 20) 

Marja sama zajmowała się dzie- 
rkiem, cznwała nad niem, nie pozwo- 
Iłia, żeby mu czego brakowało, poay- 
łała da szkoły; naprawiała ubranie z 
prawdziwą aztuką, ażeby |aknajdłażej 
hyla całe i czyste. 

Wierna slużąca zostawiała Anto- 
nlego w jdgo „brudzie”*, jak mówiła, 
dlatego że izba na dole nie mogła 
hyć porządnie utrzymane, gdy, prze- 
ciwnie, pokój na pierwazem piętrze, 
gdzie mypiał Jerzy, wyglądał w po- 
równaniu, jak pałac, choć było w nim 
tylko parę krzeseł, ałomą wyplecio- 
nych, stół bialy, na którym chlopiec 
odrabiał zadania szkolne, i łóżko, 
zawsze biało i czyste. 

Podwórze fermy, gdzie dawniej 
wazyatko odczuwało czynnego i pra- 
cowitego właściciela, gdzie służba 
zajęta była robotą, teraz poate było 
t ciche. 

Tego dnia Marja, z podwinięty- 
mi rękawami, prala w balji bieliznę 
Jerzego, kiedy nkazał się Maquart. 

Służąca nie ałyszała jego przyj- 
ácia, gdyż myślą była daleko; jedna 
zawaze miala w głowie: przerażała ją 
przyszłość Jerzego. 


POSZUKUJE 


7:68 


t46V$óYtiiiii 
Pray Zwłąttu Zawodowym Pracowników Przemysłowych 1 Handiowych 


w Sosnowcu 


Roczne Wieczorowe Kursy Handlowe 


ze względu na większą ilość zgłaszających się przyjmuje się 


2—3 pokoi z kuchnia 


Pozwolenie urzędu mieszkaniowego iest, 
Oferty do Międzyn. Biura Reklamy „Akwizytor“ Sp. z ogr. odp. 
Katowice. ulica Moniuszki 2. 


„I SKRA — Czwartek 5 Nstonsda 1075 roku. 
e WA 


— Dzień dobry, Marjo, dzień do- 
brył Zawsze przy robocie! — rzekł 
Roman, który chciałby ściągnąć do 
siebie tę pracow tą istotę i kilka ra- 
zy robił jej propozycje, odrzucane 
jednak zawsze. 

— Trzeba pracować, panie Ma- 
quart! — odrzekła ułużąca. — Sama 
jestem teraz do wszystkie] roboty 
1 nie mam czasu na zabawę. 

Marja, ile razy zobaczyła Maquar- 
ta, otrząsała się ze watrętem. Miała 
w sercu nienawiść dla tego człowie- 
ka, który był katem Nenedykty. 

Widok tega nędznika, tego po- 
twora — jak go w duchu nazywała — 
sprawiał jej zawsze przykrość. 

Ze twej strony Maquart nie był 
spokojny w jej obecności. 

Od śmierct Benedykty, od tego 
wieczora Trzech Króli, nie postał 
w domu Everarda. 

Co więcej, nie widział go nigdy 
inaczej, jak w obecności kilku osób. 

Obawiai się znaleźć 1am-na-sam 
z Antonim. 

Bo choć przed nikim nie mówił, 
pamiętał wszakże o wypadku tego 
złowroglego wieczora. 

Maquart, silnego charakteru, nje- 
dostępny bojaźni, przez długi czas je- 
dnak po nocach słyszał kulę, świszczą- 
cą koło usz, i budził się, drżąc cały, 

Już jakiś czas chodził dokoła 
Marji, nia mogąc zdobyć się na po- 
wiedzenie, paco przyszedł do termy, 
co w aczach Marji było wielkim wy- 
padkiam. 


1 wyoodami 


SIĘ. 


T375% 


BIAŁY 


PAPIER 


na wagę | 


o sprzedani. 


Wiedziała, co prawda, co trzy= 
mać o położeniu swego pana. 

W całej wai mówiona © rychłem 
wyrzuceniu Antoniego z fermy. 

— Czy twój pan, Antoni, jeat w 
domu, Marjo? — zapytał wkońcu Ma- 


Roman wahał aię jeszcze. 

— Mógłbym z mm pomówić? — 
rzekł po chwilowej pauzie. 
Czemu nie. 

— Bo to widzisz, Marjo, rozu- 
miesz dobrze... czy on możebny? 

— Chea pan wiedzieć, czy pija- 
ny? — zapytała. 

— Tak. 


— To niech pan mówi poprostn, 
tak zawsze najlepiej! 

— Więc co? 

— Jeszcze nie. 

— To właśnie chciałam wiedzieć, 
Marjo! Pojmujesz, że trudno rozma- 
wiać z człowiekiem nietrzeźwym. 

— Może się pan z nim rozmó- 
wić: jest prawie naczczo, i nie bez 
przyczyny. 

M.quart zrozumiał, że muasi mieć 
pustki w kieszeni. 

— To bardzo, bardzo dobrzel 
Bądź tak dobra, Marjo, i powiedz mu, 
że chcę z nim mówić! 

— Z ochotą! — odpowiedziała 
Marja, wzruszona niezmiernie tem, ie 
Maquart chce aię widzieć z Antonim, 
prawdopadabnie dlatego, aby mu a- 
znajmić bliskie wyrzucenia z fermy, 


leczy: Bronchit, 
koklusz, ułatwia wyd. 
piwociny, waraacni, 


I Choroby piersiowe 
| są uleczalne! 


Spytajcie się Swogo Lekarza, a 
ten wam potwierdzi, ża 
„Balsam Tblocolan-Age" 
jest uznanym środkiem przeciwko 
chorobom płucnym 
| Zalecany przez powagi lekarskie 


„Balsam Thlocolan-Aga" 


gruźlicę, 


ja. 
Sprzedają apteki. Skład główny 
apteka A, Jąstckiego w Warszawie 


Nr. 254 


Slużąca przestała prać 1 poazla 
po Antoniego. 

Za chwilę Antoni ukazal się na 
progu; na jego widok Raman zbiadł 

— Ach, ta ty, Maquart? — rzekł 
Everard — chcesz ze mną pomówić, 
więc wajdź! 

Maquart aię nie ruszył. 
podjął, śmiejąc się: 

— Nie obawia] się, nie zjem cię! 
Rachowałem na twoje odwiedziny w 
tych dniach. 

Antoni Everard zmienił się do 
tego stopnia, że gdyby słodka Bene- 
dykta, która spała na ząalednim cman- 
tarzu, mogła ożyć, nie byłaby pozna- 
ła swojego męża. 

Chudy był teraz, twarz miał ob- 
kC zarośniętą, bluzę brudną i po- 
a 


Antoni 


4. 

Maquart, chać w duchu niepaw- 
ny, wziął na odwagę i poszedi zago- 
spodarzem do mieszkania. 

— Wypijesz trochę? — zapytał 


Antoni, stawiając butelkę i dwie 
szklanki na stale. 

— Dziękuję! Rzadko piję co ia- 
nego, m2 wadę. 

— Prawda, prawie tak, jak ja 
dawniej... Tyś nie pijak, Maquarcie, 
a nie! |]a codzień się upijam, mam 


do tego swoje powody. Gdy się upi- 
jẹ, jestem przynajmniej szczęśliwy: 
nie myślę! A nie myśleć, to, widzisz 
jest apokój.. Umarli nie nawiedzaja 


wtedy! 
(c. d n.) 


| Sjezogratowie-(tkij zglaszajcie ui 
Adtcs: Stenograf Polaki, Warsza 
wa, Mokoioweka 53. 7309-27 


T 
[| Porrnkwace 5 groszy za wyraz. i 
{Í Tee 


czciwa, inteligentna panoa poszu- 
kuje miejaca gospodyni, woti 
zająć alę dziećmi, Zna ałe na kucnn 
i gospodaratwia, chętnie na wyjari 
Zgłosaenia ao fiji „istry“ Soanowiet 
pod la z 
M a iepazej rudziny pamioon: 
sierota prosi o zajęcie. najchi 
miej du dziecka, lub pomocy pani 
domu. Łaskawe oferty do „iakry” w 
Będzinie pod „Pracowiia*. 7362 


dodatkowe zapisy w lokalu kursów przy ulicy Dęblińskiej Nr. 6 


(gimn, p. Rzadkiewiczowej) 


do dnia 


15-go listopada r. b. 


codziennie od godziny 6-ef do 8 ej wieczorem. 


Swajartie mnie tła | 


(2 kogutkiem) 
znakomicie niatwiaja fuskcje 
organów trawienia 
Idealny środek przy zaparciach 

1 przeciwko otyłoścŁ 4930 
Sprzedają apteki í sklady apteczne 


ZZ TJ BEA 
HEMOROJDY. 


Czopki hemotojdalne 
Gąseckisgo (z Kogutkiem) 
usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
zmniejszają guzy (żylaki). 
Żądać w aptekach. 


Ziemniaki, kapusta, 
marchew i buraki 
JAN NOWAK, Sosnowiec, 


1185 
POSTA 
SETE (U D 


hale targowe. 


Prigi dla dirasa 


| „KOWALSKA 


A usuwają BOL GŁOWY 
ù Wyreb Lanor Chem Facm. 
i Ape łęowalaki, 


z 
BUJNY WŁOS 


OZDOBĄ 
kobiety i mężczyzny 


a jedynie iacionalnym środkiem 
ma pobudzenie porostu włosów 
i zapobiegania ich wypadaniu 
są to lableiki „CR IN" fahryko- 
wane pod nadzorem poway na- 
ukowych w Fabr. Chemicznej 
„ESKA“ w Poznaniu. 
Shik na 6 tygodni zł. 6. 


Ządać darmo prospektów naukowych 

o tabletkach „CRIN*' w aptekach 

drogeriach I perfumetjach lub wpros, 
w fabryce. 


Hurtownie da nabycia 
w Czestcchcwie w firmie 


d. Ordon, stary hynga 21. 


6570-2 
ęzyša 


KURSY trancuskiB00 


poa pruteniwialiem „Alliance 
Francaise" IOZDOLZNĄ wię 


w >osnawci z dniem 3 go 
listopada b. :. 


Zapisy przy mule Się w gimnazjum 
H. Rzadalewiczowa) 
przy ulicy Lębiinsxie| 1 
we wiorki tu IŚ — U 


1 we srouzod 12 — d3 
7197-1 


Najlepiej nadaje się 
do sklepów 
spożywczych. $ 


Wiadomość w „ISkrze”, 
Dęblińska nr. 1. Telefon 73. 


Mąkę żytnią 


wszelkich gatunków z miyaów 
Grudziadzkich „Gerealja 
poslada stale na składzie 

przedstawiciel 1374-2 


Feliks Dzierżawski, 


w sosnowcu, 


ul. Aleja 12, telefon 887. 
« UZRECACDEA 
ih 1 Ządalcie w apie- 
ù ai vach | skiadach ap- 
4, |! iecznych,” nygie 


M  czoe: przysypki dla dzieci ù 


"Puder Dzidzi” i 


Ü utrzymujący cialo dziecka {$ 
. w zdiuwiu i Czysiaści. U 


4-7 ll 
zozLiziZe Tia m mae 


E o eepe 


Ml dy i mireng 


rantin AANT 


ula dorosiyci 


>piaedają apieki ı sklady spceczoc. 


Drobne ogłoszenia, 
PET LM PD 


l Kupno i sprzedaż, 
10 gruszy za wyraz. 


praedam aklep rzeźoiczy w śród- 
mieściu z kompletnem usrądze» 
niem. Cena przystępna, Wiadomość: 


ziskra” Danrowa, 1332 


pema nuimtza w Czaroocma pO- 

Siada oa sprzedąt: kapustę, mar- 
chew, karotę, burak} ćwisławe w ia- 
danzach wagonuwych po cenach kon- 


kutedcyjdycu, poczta Czamocio, po- 
wiat Łódaki, preystanok kolejuwy 
„Woibiorza™. 7355-2 


LZ apusię Diałą Da ceuwary poleca 
EX po najoiższej ceole_ (arguwej Szla- 
chetka Wiejska |4. 1244-2 
Ko so gouwia  wielktści TP 

ttarne celiduws, kupnję w każe 
dej ulużci. Warszawa ul Urzyhowa 
18 S. Ryczpwol 1311-2 


Lokale 
10 groszy za wyraz 
| S 


Osie sklep w cedirum Sosno- 
wta bardau tabio, W:adomość: 
Jukia” Sosnowiec, 7331 
«lusiucuję umeDiowanegu JUKOjU £ 
kucnnią. ewentualnie dwóch mà- 
dych. bliako tazitu, dla dwoch osob 
Ulerły zy.aszaC du kancelarii 
Ga | nardkiej 1. 

a do WYDAJĘCIA Z Dark 
, wuniem mieszkaniem | akiep 
nadający SIĘ na rzeź) ttwu; uDydwa 
są w dobrym puasue, Purąbza Za- 
wodzie. Pawei Wiiua. 1370 8 


teatru 
| 


Posedy i prace. 
acilaruwane IU gruszy ra Wyrai. 
O T: 


[porzebor wykwaliikowany samo- 
azielny mecoanik do gatatu war- 
sztacuw re, eracyjnych w Sosnowcu 
Kelegiuję tylśu na pięrszurzędue silę; 
ięiussEnia z pudadiam żąuanych was 
ruuków do „lsdrg, pod tui 


Różne 
10 groszy za wyraz. 
ÍO CU 


Greoograt: wyutaa wszystkich bez 

plainie, listownia: Instytut Steno- 

gi aficeny, Warszawa, Mokotowska 3i, 
6IW-2 


(Choroby sarem, astma Lecznica 
„Jalus* Krasów, Szujakiego. 
TAN 2 


z 
Qscżam pirea nabycie! wess: . 
na zł, 30 o pri 


zoajdującego mę w pi 
Żyłki Włądysiawa Paw. 
autzycielka uć korepetycji w 
aakresie 6-00 gimaaajalaych, 
apecjalnoać miem.acki oras począt- 
ki muzyki. ZSognowiec, Marjaces 4, 
pa (ELLIS 
O: oa wWiasmuść dziEeWCaynkę 
Sch tygodniową. Wiadomuńć w 
aum_„'skry”, 1363 = 
(frien lekcji muzyki zaawanso- 
wanym. 3-go Maja 13, | piętro 
7385-2 


Zgubione dokumenty. i 
i 10 giuszy e wyraz 
Í e 


Sgkrzdziono dowód osabiaty, wydany 
przez Mapymirat Zawiercie | keią- 
kę wojsko! 

uzwadrocu zapasowego  żandarmerji 
woqakuwej Nr 6 w Krakuwis, sa 
nazwisko Lutara Klossa. _7324-1 

A stonina Hamaia zguba dowod 


aa ugobisty, 


wydany przez gminę 
stara Huta, 


puw Częstuchowski, 
1340 | 
NZ rzai 
UDICE Franciszek zguon KWĄŻBCZ= 
kę wojskową, widang orae: PKU 
Uatl Atalik ZguDN AwĄŻECEĘ wuja 
i cuwa, wydaną przen V Wa- 
duwicz, šartę mobłlizacyjią przen 
PKU Krakow. J4ni-3 
O losst agonii asiąteCzię wyje 
skową, wydadą Przez PRU Mie 
tnow. 


1330 
Unki oral guo kuQzeczeę WOJ: 

J atuwa, WYdARĄ Przez PKU Nuwe 

1348-3 


tadumse 


